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Przegląd polityczny. 
Lwów 13 stycznia. | 


F 
Szczupła miarka praw obywstelskich, któ- | 
remi Aleksander II obdarzył swych rosyjskich | 
poddanych, należy już tylko do historycznych | 
wspomnień. Przy nastęrcy jego, który wbrew | 
despotycznej zasadzie panuje, lecz nia rządzi, i 
odbierano te orawa jedno po drugiem, aż z nich | 
nie nie z:stało. Zvikł semorząd powiatów, czyli | 
tak zwans „ziemstwo*, które się składało z wy- 
bieralnej rady i jej wydziału, a rozporządzało j 
dodstkemi do podatków. Zamiast tych instytue | 
oyi są teraz mianowani przez rząd pułzowni- 
cy, noszący tytul naczelolizów ziemskich, i cni 
z fiłumem innych miazowanych urz aników dy- 
spinują tymi dodatkami. Znikły zjazdy delega- 
tów powiatowych, niby sejmiki, na których 
radzoto o ekonomicznych potrzebach całej gu- 
bernii, Zuikii wybie'alni pośreduicy kompromi- 
sarsəy między włeściaństwem am właścicielami 
wielkich cbszarów, — i wybieralci sędziowie 
pokoju, i człowkowie komitetów rzeczoznawców, 
zwoływacych do Petersburga w każdej ważnej 
sprawie. Wszystkie zgoła stanowiska zsięli misa- 
nowaaui urzędnicy, z reguły oboy tej okolicy, 
którą rządzę, — mali, trcchę więksi i jeszcze 
więksi despoci. Duchowieństwo prawo ławne, 
rekrutujące się z odrębnej kasty popowskiej, 
zawize nielubiane, zawsze ciemne, poczęło od- 
grywać rolę policyjną i przez to jeszcze niżej 
upadło w oszach narodu, w skutek czego reli- 
gijne uczucie, w ogóla słabo rozwinięte, cal- 
kiem wyziękło. Tem się tłówaczy fakt, ża do 
86:ciu dawnych sekt, które myłaniły się z pra- 
wosławia, pwzybyło w cstutni:h latach jeszcze 
kilika, a między niemi jedna jest godna uwagi 
z tego względu, iż możra ją uweżać za pro- 
test iudowy przeciw biurokracyi, albowiem uczy 
ona, że religijnym obowiązkiem każdego jest 
ukrywać przed rządem wszystkich ścigenych 
przezeń, choóby to byli najgorsi zbrodniarze, 
mordercy i vodpalacze. W cgóle ogromna liczba 
sekt, wyrcsłych z prawosławia, świadczy o jego | 
bankructwie — i może nie ma przesady w tem, | 
co głosi anonimowa broszura rosyjska, wydana 
teraz w Berlinie „Prawcsławie fuktycznie już 
nie jest religią nurodu, — czytamy w niej, — 
w szeregu sekt jest ono tylko sektą rządową, 
najmniej tolerancyjną, najbardziej oschłą i bru- 
talną. Zielone kopuły budysków cerkiewnych 
wszędzie dominują nad brunatną strzach gro- 
madą, lecz to nie dowodzi, aby prawosławie 
domiaowało w sercach tych iudzi, którzy żyją 
pod owemi strzechami. Bynajmniej! Każdy 
chłop choć trochę myślący, a mieszczanin i ku- 
piec prawie każdy albo już przymkrął do ja- 
kiejs sekty, albo własną tworzy i dla niej po 
cicha zwolenników werbuje, chociaż to mu nie 
przeszkadza uniżanie kłun'ać się niebezpieczne- 
mn popowi i płacić mu za molebny. Bywać w 
cerkwi, bió w niej poklony, kupować świeczki 
do obrazów Świętych — to przymus, któremu 
poddeje się każdy, aby mieć u popów, a więc 
i a rządu dobrą opinię“. — Prasie nie odebra- 
no tych ulg, które przyznał jej Aleksander II, 
ale poczęto duwać z góry wskazówki o czem 1 
jak wolno pisać, czego zaś pud żadnym wa- 
runkiem zie należy poraszeć i kary „za wypo- 
wiedanie myśli, niezgodnych z zamiarara: rzą- 
du“ poczęto wymierzać tak surowe, że ucichły 
wszystkie samodzielne głosy i została tylko 
prasa, służąca niewolniczao klice b uroktatyczno- 
popowskiej. Nad calą Rosyą brzmi rządowe 
upcomniecie, zaporiwiate już od mikołajowskich 
czatów, a zapożyczone u pruskiego Fryderyka | 
JI, który grał na skrzypcach, pisywał wiercze, | 
z Woiterem dysputował i d'a narodu swego | 
migi te dwa wyrazy: „Nicht ratsonnirt !* 
Zmiesiono tedy wszystko, co ze swej nie- 
ograniczonej władzy ustąpił obywstelstwu Ale- 
ksander II. Teraz postanowiono posurąć się 
w reakcyi jeszcze dalej. Minister sprawiedli- 
wości Manassein ustępuje. Jego miejsce zej- 
mie Murawjew, nierdyś prokurator znany z 


o C 


procesu Żelabowa, Kibslczyca i Perowskiej, a. ców jenerala Hurki. Więc jes. nazwisk już 


: kiego dokonywał, zdumiał ich do złudzenia na- 
potem podsekretarz stanu, — zdeklarowany | cała litania: odeski gubernator Reop, smbasa- 


śladując wszystkie sztuki FAsapii jak: zmaiej- 


| przeciwnik sądów przysięgłych, nad których |dor w Berlinie hr. Szuwałow, szef sztabu je- | szenie się lub zwiększenie wagi stołu, unosze- | czką, 


zniesieniem rząd się zastanawia. Donoszą z | neralnego Obruczew, jeszcza wielu innych i w į nie się jego w górę, dzwonióhie dzwonka, któ- 
Petersburga, że Murawjew dlatego właśnie | końcu kaukazki jeneralny gubernator hr. Sze- | rego pozornie nikt nie dotjjka it. p. 

bierze tekę, aby reformę tę przeprowadzić. | remetiew, którego nawet car już wezwał do Jeszcza bardziej stanowczy cics wierze w 
Niezaprzeczenie, sądy przysięgłych nigdzie nie | Petersburgu, aby mu wyłożyć, jakich rządów | Eusapię i jej ducha „John Kinga“ zadał jeden 
są doskonałością, uczeni prawnicy uważają je | chce w Polsce. Tymczasem Hurce podobno się | z tutejszych literatów, przyrodnik z zawodu, p 
za absurd jurydyczny, a nam się zdaje, że one Í polepszyło, a profesor „berliński Bergmeun, | Bonisiaw Rajchman, ogłaszając drukiem swe 
powinny istnieć tylko dla procesów politycz- | który go konsultował, potem pojechał do Ki-o niej zdanie. Był on jednym z kontrolorów 
nych. Jednakże w państwie, które nie przyznaje | jowa, a wracał stamtąd przez Pcdwołoczyska, | Evsapii, t. j. tym, któy przy doświadczeniach 
sędziom koronnym niezależności i w którem | mówił podobno lekarzor'"s tej ostatniej miej- | siedział cbok niej i misł trzymać ją za ręce i 
można ich dowolnie przenosić z miejsca na | scowości, ża beznadzisjiyta nie jest staa nogi nby to ne.dowód, że to nie ona parusza 
miejsce, sądy przysięgłych dają juką-taką | Hurki. Co prawda, nię mógł mówić inaczej, | sóżie przedmioty lcb trąca siedzących u stolu, 


rękojmię sprewiedliwości. Zatem zaiesienie ich 
w Rosyi będzie nową i większą od poprze- 
dnich reform reażcyjnych klęską społeczną, — 
będzie wzmocnieniem ucisku biurokratycznego. 

Druga reforma, już uchwalona przez ko- 
mitet ministrów i dla zachowania formalności 
przedstewiona radzie państwowej, dąży wprost 
do ideału, który panslawiści określają słowami: 
„car i chłopi! — więcej nikogo!“ Do połowy 
wykonano ją już przed paru laty, alo wówczas 
nikt się nie domyślał, dokąd ona zmierza. 
Wtencza: postanowiono, że matura gimnazy- 
alna nie uprawnia do wstąpienia bez egzaminu 
na uniwersytet, ani na żadną politechnikę. 
Przypuszcz no w Rosyj, że tem .rozporządze- 
niem chciano zniewolić maturzystów do pręd- 
kiego zapisywania się na uniwersytet, zanim 
jeszcze z głów im nie wywietrzały szkolne 
nauki, i że nadto chciano ich przykuć do ksią- 
żek, a oderwać od jałowych dyskusyi w kole- 
żeńskich kółkach, w których teoretyczne prze- 
budowywanie społeczeństwa często prowadziło 
młodzież w objęcia nihilizrau. Rodzice i po- 
ważni ludzie bardzo chwalili to rozporządze- 
nie. Okazało się jednak, że zmierza ono cal- 
kiem do innego celu, wprost do usunięcia mło- 
dzieży z wyższych naukowych zakładów, aby 
one stały się dostępnemi tylko dla uprzy- 
wilejowanych. Bə postanawia teraźniejszy 
projekt rządowy, że między gimnazyum a u- 
niwersyteteh lub  politechniką każdy stu- 
dent musi odbyć całą służbę wojskową, czyli 
razem z pierwszą rezerwą 'przebyć w kosza- 
rach lat trzy. Rzecz przecie jasna, że po 3-leciu 
koszarowego Życia rzadko który młedzieniec 
zdoła zdać egzamin do uniwersytetu, albo te- 
chniki, chybaby na nowo zasiadł do gimna- 
zyalnych nauk, na co niewielu się' zdobędzie. 
Gdyby tu rosyjskiemu rządowi szło o po- 
wstrzymanie nadmieru inteligencyi, z którą 
rzaczywiście wszystkie społeczeństwa nie wie- 


dzą co robić, to zamiar byłby dobry, ale wy-; dalej był -tyiko  reszimieszkici. Peychiatzy | 


konanie fetulne, bo półiuteligencya (t. j. oi, 
którzy przeszli tylko przez gimnazyum), do 
niczego nie może być użytą — dla rzemiosła 
uczyła się za wiele, z nakładem pieniężnym 
za wielkim, dla zajęć umysłowych za mało. 
Dobre kyłony to rozporządzenie, gdyby jedno- 
cześnie utrudniano wstęp do gimnazyów i po- 
tworzono szkoły zawodowe, ale skoro tego nie 
ms, skoro szkół kupieckich, rzemieślniczych i 
przemysiowych (trzeba ze świecą szukać w 
Rosyi, to widocznie rządowi idzie tylko o 
zmonopolizowanie dla stosunkowo tylko szczu: 
płego grona ludzi wykształuenia lepszego, niż 
dają szkóiki cerziewne, zastępujące tam nasze 
ludowe. Dażo słusznych uwag można zro- 
bić przeciw zbyt wiełziemu napływowi do 
szkół średnich i wyższych, można w tem z 


zupełną racyą widzieć poważna nisbezpieczeń- | s ; i 
RE CA ię RAE A Sil „Wyszedł jak Ochorowicz ne Sapci“ — i 


|tukie nowe przysłowie ukais publiczność war- | 


stwo Cla stosunków społecznych i trzeba wszę- 
dzie wyśleć nad edpowiedniemi zmianami, sie 
tak gwałtowny przewrót, jaki zamierzono w 
Rosyi, takie proste cdpędzenie młodzieży cd 
wszelkich szkół wyższych musi trzechorować 
społeczeństwo rosyjskie i przechoruje tera mo- 
cniej, że tam prywatnym ludziom nie wolno 
utrzymywać szkół uawet zawodowych, a ciężka 
rządowa machina uieprędko się zdobędzie na 
ich założenie. 


Dzieaniki francuskie, a jeszcze gorliwiej 


! wiedząc, że jego słowa Gójdą do dzisnników. 

| O rodzaju choroby Hurki wiadomości są 
sprzeczne. Jedni wciąż donoszą o paraliżu 
połowy ciała, inni podają dziś, ża profesor 
Bergmann, wróciwszy u Kijowa przez Gali- 
cyę do Warszawy, ampitował jenerałowi pal- 
ce u nogi i tem uratował chorego, któremu 
car ofiarował jeden ze swych pałaców w Krymie 
na mieszkanie, sż do zspełucgo wyzdrowienia. 
Tymczasem zastzpować go będą : baran Medem 
|w sprawach cywilnych, a jeneral Pawłow w 
wojskowych. X 


Paryski sąd przysięgłych jednogłośnie o- 
rzekł winę Vaillanta, odrzuciwszy pytanis: 
|czy oskarżcny nie miał zamiaru zabijać, lecz 
| chciał tylko ranic? Gd;by to pytanie sędzio- 

wie potwierdzili, Vaillant peszsałby na gale- 
| ry. Ponieważ przysięgli żyli pod grozą zem- 
sty anarchistów — a że oni istotnie się mszczą, 
na to dowodem z+macz w bar.eiońskim te- 
atrze — przeto nieugiętość ławy przysięgłych 
jest teraz podziwiana w: Paryżu. Współczncia 
dla Vaillanta ni: mają zresztą anarchiści, Oni 
spodziewali się po mim, że wystąpi z apo- 
logią anarchii, jak bohater zaegrzmi p.zekleń- 
stwem społeczeństwa, tiebie i takich, jak Sam, 
nazwie niewineą ofurą świata, wyrzuconego 
z kolei, zapowie straszne wypadki, po któ- 
rych nowe zacznie się Życie i t. d. "Tymcza- 


meamna 


(wykręcał się i zapewniał, iż o zabijaniu 
inie myślał. Więc zawyrokowaii o nim anar- 


` chici, że jest tchórzem, który łaski wy- 
| glądał. í A j 
| Tchórzem właściwie gie jast, raczej wy- 


rodkiem. Gdyby nie było propagandy socya- 
| listyczcej, która — jak ktoś trafnie powie- 
| dział — tax wytwarza anarchię, jak wulkan 
| lewę, toby Vaillant, który już cztery razy 
„siedział w kryminaic, es kradzieże 1 rabunki, 


utrzymują, że rzezimieszki zawsze są fanfa- 

ironami 1 to się na Vaii!ancie sprawdziło. Przed 
| procesem kazał się fotografować i żądał, aby 
|jego godny konterfekt był wystawiony w o- 
knach sklepowych, a po procesie rzekł z do- 
|brą miną do swego zmartwionego obrońcy : 
| „Wygłądasz jau tak smujno, że ktcśby mógł 
'iomyśieć, że to pana skazano!“ Potem jednak 
oukolwiek upadi na duchu i zapowiedział re- 
| kars. Ale zeraz go ubrano w kartkę ska- 
' zańca i wprost z sądu odwieziono do więzie- 
aia La Roqueite, gdzie osądzeni na gilovyzę 
spędzsją swe ostażnie godziny. 


T m re e ne wa 


|  KORESPONDENCYE. 


Warszawa 10 stycznia. 


; szawske, która podobnie jax Paryżenie sąd 


| swój o ważniejszych i ciekawszych wypadkach, 


| streszcza zwykle w jakiemś dowcipnem bon moż. | 


| Doświadczenia spirycystyczie p. Ochorowicza 
| za siynnem mecium włoskiem Kuszpią Palladi- 
| piły zupełne fisszo, jodon z uczestników seansów 
,dr. Heryag przy ęatrzywszy się dobrze „oudom“ 
irobionym przez Kasapię, zaprosił potem do sie- 
i bie grono osób 1 choć ım z góry zapowiedział, 
| że zwykłymi fizycznymi śrcdkami będzie wszyst- 


sem on był tylko cynicznym fanfuronem, i 


tno, jak jag w poprzed:im liście pisałem, zro- ; 


,ale ręka „John Kinga“. P. Rajchman przyznaje 
| e ża cd samego początku nie wierzył w cały 
|spirytyzm i podejrzywał w nim kuglatstwo, 
; dlatego kiedy przed jego oczami dokonały się 
pierwsze doświadczenia, zamiast jak inni zmię- 
szać sią z pedziwu i tracić równowagę umy- 
słową, zachował zupełzie zimną krew. Wołsł 
wprawdzie razamm z innymi: „jakie to cudo- 
wne! to nadzwyczajne”, ale aby tylko się nie 
zdradzić i prowadzić dalej swe spostrzeżsnia. 
| Potwierdziły one zupełnie jego domysły. 
| Zanim streścimy zapatrywania p. Rajchma- 
|na, opisać musimy dla przykładu kilka sztuk 
| Kasapii. Nie bardzo efektownem ale za to bar- 
| dzo naukowo wyglądajączm, bo daje się nawet 
| w cyfcy ująć, jes: doświadczenie za zwiększe- 
niem lub zmniejszeniera wagi stołu. U sufitu 
jest zawieszona waga sprężynowa, a do jej dol- 
nego haka przymocownje się jeden brzeg stołu 
tak, że dwie jego nogi unoszą się w powietrzu, 
ia dregie dwie cpierają się o podłogę. Waga 
(wszązuje ciężar n. p. 6 faatów. Owóż Eusapia 
| kłudzie rę,e ua wierzcha stołu i przyciska je 
| loxe. Wsga powinna opaść, rozumują ludzie 
|uiedość obeznani z doświadczeniami fizyczie- 


i mi, a tymczasem wskazówka podnosi się i po- 


jkazuje tylko ciężar czterech funtów. Stał się 
| cad, powiadają zwolennicy Eusapii, zaprzecze- 
nie fizycznego prawa ciężkości i matematyki, 

| ztóra powiada, że jesli do ciężaru dodamy dru- 
gi ciężar, to powsianie jeszcze większy ciężar! 
Ka:apia następnie przenosi ręce pod stół 

i naciska bl t jego ku górze. Teraz waga po- 
winnaby się podnieść, a opada 1 pokazuje n. p. 
7 funtów. Nowy więc cud, wykcnany jak po- 
przedni na rozkaz Eusapii ręką „Johna Kinga“. 
Najwięcej zawraca ludziom głowy i naj- 

| wicej zwolenników dla „mediumizmu* zyskuje 
| t. zw. „lewitacya stolu“ czyli jego unoszenie się. 
| Dzieje się to tak. Około stołu zasiada gro- 
‘uo osub, Husapia między niemi. Wszyscy kła- 
(dą ręce uè stole, tworząc iariouch. Po cbu stro- 
nach Easapii siedzą koatrolorowie. Jednego 

prawą a jednego lewą nogę przystępuje Eusa- 

pia swemi nogami a ręce kontrolorów spoczy- 
wają na jej zolaasch. W ten sposób składa me- 

dysm nibyto dowód, że do podnoszenia stołu 

| nie używa nóg. Kiedy tak wszyscy już siedzą, 
po pewnej chwsli Eusapie dostaja czkawki, ma 

to być ozcaką, że „Joha Kisg* się zbliża, po- 

| tem zaczyca się wić, szarpać niby w bole- 
suzach, wydaje nieludzkie głosy, wszyscy patrzę 
na jej konwuisyjwe wykrzywioną twarz, wiem 
esa Aki drguotęcie, sukaia Eusapii u dołu wy- 
dyma się, jak gdyby szerpanė powiewem i zbli 

| ża się ku nodze stuła. To „ręka Johna Kin- 
| ga“, która sprawie, Że się dwie, albo trzy nogi 
stołu w górę unoszą, a czasem nawet cały stół 

|zawisa na chwilkę w powietrzu. Przez cały 
czas każdy z kontrolorów czuł na swojej 2o- 
dze nigę Eusagii, a ręce ich spoczywając ne 
jaj kolanach nie zauważyły żadnego ruch”. 


A zażem znowa cad! 

Bardzo także efektowzen jest doświad 
czenie z dzwonkiem. W drewniasą padstęwę 
, umieszczoną na stole wbito dwoma końcami 
wygięty w luk pięcik, tak ża tworzy bramkę. 
U szczytu jej w:si dzwenek. Eusa;ia wyciąga 
ręce przed siebie, a kiedy dłonie ziównają się 
z dzwonkiem i oddalone są od kiego o parę 
cali z każdej strony, dzwonek się wstrząsa 1 
wydaje dźwięk. 


| I oto trzeci cud | 

j Doświadczenie z rajsbrecikiem czy dese- 
a nawet jego wytłumeczenie podałem 
w poprzednim liscie, nie będę go więc po- 
wtarzał. 

| Posiuchajmy teraz co o tem wszystkiem 
mówi p. Rajchman. 


| Niepodobało mu się przedewszystkiem, że 
wszystkie doswiadczenia odbywają się przy tak 
i slabem świetle, iż zaledwo zarysy przedmiotów 
widać. Puwtóre Eusapie i jej opiekun p. Ocho- 
| rowiez starają się wywołać w obecnych stoso- 
woy nastrój. Stąd przyciszone rozmowy, patę- 
żone oczekiwanie, a kiedy doświadczenia acl 
rusz nie idą, siada ktoś do fortepianu i gra 
atyę z „Traviaty.* Wszystko to przedstawiło 
się odrazu p. Rajchmanowi jeko środki do odu- 
rzenia i cemamisnia obecnych. Ku temu słażyć 
miały tak'e czkawki, krzyki i wykrzywiania 
się Eużapii, a często przed samem daświsdcze- 
niem n. p. „lewitacy: stolu“ zadawała komuś 
z obecnych „ręka Johna* porządnego sztur- 
chańca, potrącony oznajmiał o tem głośno, 
wszyscy więc ku niemu się zwracali, a tym- 
czasem stół się zaczął unosić. W takich wa- 


runkach zaraz z początku nasunęła się p. Rajch- 
menowi myśl, że kontrola nóg Ensapui nie jest 
żadną kontrolą, a ałuży raczej do uśpienia 
czujności obecnych. 

Powracając jednak do cudów Eusapii, to 
udowodnił p. Rajchman, że dwa pierwsze z nich 
może każdy przy pewnej wprawie powtórzyć. 
Naciskając bowiem lekko blat stolika w środ- 
ku, a równocześnie ciągnąc ręce ku sobie, mo- 
Żżna nawet bez żadnego zawieszenia przeciwle- 
gły konisc stołu utrzymać w powietrzu, zmniej- 
szenie więc ciężaru jest całkiem naturalne. Aby 
ciężar zwiększyć, trzymając ręce pod stołem, 
potrzebowała Kusajia tylko unieść troshę ko- 
niec jego oparty o podłogę, a wskazówka wagi 
musiala opaść. Każdy kto podnosił kiedykol- 
wiek ciężur jaki na współkę z kimś dragim, 
doświadczał tego, że jeśli sam pierwszy uniósł 
jeden koniec ciężaru, to kiedy potem ktoś in- 
ny pochwycił drugi koniec, on uczuł w tej 
chwili większy nacisk na swych rękach, bo 
częsć ciężaru oparta przedtem o ziemię, prze- 
chyliła się na jego stronę. Tak samo ma się 
z wagą i wrzekomy „cud“, „zaprzeczenie prawd 
natury* jest prostą tylko zabawką. 


Teraz co do lewitacyi stołu. Pan Rajchman 
skonstatował, ża Eusapia podnosi stół poprostu 
nogą. Siedząc przy niej jako kontrolor zsunął 
pewnego razu rękę aż na jej jabłko kolanowe, 
Easpa wprawdzie zaraz odsunęła ją nąpowió: 
w górę, ale podczas doświadczenia udało mu 
sią znowu chwycić Kusapię za kolano. Owoż 
czuł on jak jabłko kolanowe jej posuwało się 
zopełnie jak przy podzoszeniu nogi i wykręca- 
niu jej na bok. W tej chwili jedsn koniec sto- 
łe podniósł się, potem jabłko kolanowe odbyło 
ruch w odwrotnym kierunku, a stół opadł. Co 
więcej zauważywszy to, wysunął p. Rèjehman 
drugą swą nogę umyślnie daleko pod stól 1 uczuł 
jak noga Eusapii, powracając z wycieczki, po- 
trąciła ją. Teraz pozostało do rozwiązania 
jeino pytanie w jaki sposób uwalnia Eusapia 
jedną ze swych nóg tak, że koatrolorowi zdaje 
się, iż ją ma na swojej nodze. I tę tajemnicę 
odkrył innym razem. Podeząs unoszenia się 
stułu, kiedy „ręka Johna“, wydymająca spódni- 
cę Eusapii a nie będąca niczem innem tylko 
jej nogą, dotykała nogi stołu, zapytał p. Raj- 
chman drugiego kontrolora: „Czujesz nogę 
Eusapii?* „Czuję — odpowiedział tamten — 
obcas czy cos podobnego“, P. Rwjchman wy- 
susął wtedy prawą nogę 1 ostrożnie nią maca- 


ciskała ona lewą jego nogę. Cołtając prawą uo- 
ę ku tyłowi pod obcasem tej saimej stopy 
Bai natrafił na palce drugiego kontrolora. 
A więc zręczna kuglarka jedną nogą przy- 
ciskała stopę dwu ludzi, a drugą miała wolną, 
podczas gdy kontroiorowie i cene towarzystwo 


sądziło, że obie jej negi są strzeżone! Dla 


py AE m 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


— Mądrze mówisz, Judyto! Nie wiem tylko, 
czy Achab zechce wziąć Enocha do posług? Trze- 
baby się z nim rozmówić, a nie wiem nawet, czy 
jest teraz w Tebach? 

-—— W Tebach go nie ma, ale jest tu w Sni. Był 
przed kilkoma godzinami w naszym domu. 

— Szkoda żem o tem nie wiedział, bo byłbym 
go zaprosił do domu naszego. A mówże, gdzie 
zamieszkał? 

— Jest w gospodzie. 

— Dobrze, pamiętaj, abyś go jutro zaprosiła 
do nas na obiad. Ja muszę od rana pełnić moją 
służbę. Ale powrócę na obiad i będę miał potem 
czas rozmówić się z Achabem. 

Achab nietylko był obrotnym kupcem wzbo- 
gacającym się szybko, ale był oprócz tego jednym 
z najbardziej fanatycznych i najbardziej wpływo- 
wych Izraelitów w Tebach stubramnych. Abibaal 
dowiedziawszy się o tem, że był w Sni, nawiązał 
do tej wzmianki swoje ambitne zamiary. Wpływ 
Achaba różnił się ze wszystkiem od wpływu po- 
bożnego Labana, ale równał się temu wpływowi, 
a Abibaal wiedział, że Achab, daleki od mistycznej 
rezygnacyi, znosił z największą niecierpliwością 


berlińskie wyszukują codzień nowych następ- 


zniewagi, na które żydzi byli wszędzie narażeni. 
Z nim można było tedy uradzić sposób zawi- 
chrzenia Egiptu; iemu się powie to tylko, co 
jemu się da powiedzieć, ale Abibaal będzie mógł 
za jego pomocą przystąpić do działania. Enoch 
pozostający w służbie Achaba, będzie się także 
mógł przydać ojcu swojemu na własną zgubę. 
Nie mógł się tedy Abibaal doczekeć chwili, 
w której się zobaczy z Achabem. A był nazajutrz 
bardzo zajęty przez cały ranek przygotowaniami 
do wielkiego polowania, które mu było solą 
w oku. Ze miał w głowie myśli niespokojne, 
które go dręczyły, był bardziej jak kiedykolwiek 
nieubłaganym dla poddanych Amenemhy. Ich 
męka sprawiała mu jakąś ulgę; odkładał tedy na 
bok te nawet względy gospodarskiej natury, które 
zazwyczaj jego tyranię łagodziły. Kto miał jednę 
tylko krowę, albo jednę tylko owcę, temu odbierał 
właśnie to bydlę, przeznaczając je na stół pański. 
Tym właśnie, o których wiedział, że mają jeszcze 
wiele do roboty, zanim skończą własne zasiewy, 
rozkazał, aby stanęli na obławę, bardzo zresztą 
niebezpieczną, którą miano rzekę od krokodyli 
oczyścić, przed dniem właściwego polowania. Nikt 
nie śmiał się jemu otwarcie sprzeciwić, ale karał 
nieubłaganie każde szemranie, każde westchnie- 
nie, każdy mimowolny ruch, dowodzący; smutku 
lub zniecierpliwienia. Długi szereg mężczyzn i ko- 
biet, młodych i starych, kazał pokrępować i po- 
łożyć na ziemi pokotem, a potem bić pałkami 
bez litości tak, że krew lała im się z pleców. 


Wydawali z siebie długo krzyki przeraźliwe, ale 
niezaniechano razów, póki te krzyki nieustały 
i póki nieme, omdlałe ciała nie leżały na pokrwa- 
wionej trawie. Rodzina tych, których karano, 
musiała się patrzyć na tę straszną egzekucyę, i nie 
śmiała głośno.zapłakać. Abibaal czuł, że ci wszy- 
scy egipscy chłopi nienawidzą go bezgranicznie, 
i cieszył się tem, bo wiedział, że lękają się jego 
jeszcze bardziej, a mścił się na nich za wszystkie 
upokorzenia, których Izraelici doznawali od innych 
Egipcyan. 

Krzyki katowanych dochodziły aż do ogrodu 
pańskiego. Słyszeli je litościwy Amenemha i filozof 
Ozortazen, słyszała je Hesz-Aker, dzieweczka 
o czułem sercu i powiadali sobie: „Snać ludzie 
byli dzisiaj zuchwałymi i Abibaal musiał srogiej 
użyć kary.“ Znajdywali, że to rzecz zupełnie na- 
turalna i ani nie myśleli zajrzeć do sprawy. 
Prawo w Egipcie dawało taką władzę panom 
nad poddanymi, a obyczaj posługiwał się takim 
sposobem karania, a najlepsi ludzie, wywyższeni 
ponad głowę drugich, stają się zupełnie nieczuły- 
mi na krzywdy, zadane bliźniemu w imię ich 
władzy, byleby te krzywdy nie przechodziły zwy- 
kłej, obyczajem nakazanej granicy. A z drugiej 
strony nikt z chłopów w Sni nie narzekał na 
pana włości i na jego rodzinę. I owszem Wszyscy 
czcili Amenemhę jak ojca, jak rodzaj bóstwa i 
byli także przekonani, że ucisk, w który popadali, 
był rzeczą tak konieczną, jak to, że ziarno w 
mokrą rzucone ziemię, kiełkuje. Tak pan używał 


E natrafił na stopę Eusapu. Palcami przy- 


swoich poddanych, jak poddani używali swojego 
bydła. Nienawidzono tylko narzędzia, które wy- 
bierało dla pana przynależne mu daniny, a nie- 
nawidzono go nietylko dlatego, ponieważ było 
okrutnem i niesprawiedliwem, ale głównie dla- 
tego, że Abibaal był cudzoziemcem i że się różnił 
od Iżgipcyan strojem i wiarą. 

Kiedy Abibaal powrócił do domu, zastał tam 
Achaba i przywitał się z nim serdecznie. Jeszcze 
podczas wspólnie spożywanego obiadu umówiono 
się co do tego, że Enoch przystanie do Achaba 
iże zaprawi się przy nim do kupieckiego zawodu. 
Ale Abibaal rozpoczął dopiero tę rozmowę, o 
którą mu «chodziło, kiedy odszedł z Achabem 
do altany, oplecionej gęstą zielenią pnących się 
roślin, a wznoszącej się w niewielkim ogrodzie 
koło domu. Ojciec powiedział Enochowi, aby się 
przysłuchiwał rozmowie starszych i pozwolił mu 
nawet pytać się o to, czegoby nie zrozumiał. 
Wszyscy trzej usiedli tedy po wschodniemu na 
rogożach rozścielonych pod cieniem liścia, chro- 
niącego od skwarów egipskiego słońca. 

Achab był człowiekiem niskiego wzrostu, 
i niepiękna twarz wyglądała z pod jego burnusa. 
Czoła nie miał prawie, małe jego czarne oczka 
świeciły się przenikliwie z pod gęstych brwi 
irzęs, nos olbrzymi, haczasty, wystający naprzód, 
wydawał się chwilami być całą twarzą, a krótki, 
kruczy, połyskujący, kędzierzawy porost pokrywał 
mu usta i brodę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 PRZEGLĄD z dnia 14 Stycznia 1894. 


CO S a EEEE NA 
cej cennych rzeczy. Ale już w roku 1845 odwołano ; w gali „Frohsinu* dniu 17 bm. na dochód budowy 
go do Francyi i Botta nie dokończył swoich poszu- własuej sali gimnastycznej. 

kiwań, Wkrótce na miejsce jego przybył inny Fran- $iuh Dnia 10 bm. o golzinie 10 przed pelu- 
cuz i ten, idąc śladami swego poprzednika, zrobił | duiem cdbył się w prywatrej kaplicy JE. ks. arcy- 
epokowe odkrycie odkopaniem pałacu asyryjskiego | biskupa Isakowicza Ślub panny Stanisławy Krzy- 
w Kor Sabath. Gmach ten był zbudowany na ol- | gztofowiczównej, cóki Józefą i Maryi z Poguchow- 
brzyrciej, siedmnaście morgów cbszaru wynoszącej, | skich ze Szmańkowie w Czortkowakiem, z panem 


B czternaście metrów wysokiej platformie z cegieł | Józefem Korab Kryniekim, rotmistrzem żand: rmeryi 
glinianych, starannie oczyszczonych z piasku. Siła- | w Tarnopolu. 


dał się on z trzech części: seraju czyli mieszkenia : 
króla, podzielonego na prywatne mieszkanie i apar- | jy, wi e aa wół, die Ta 
tamenta dla dworu, urządzeń gospodarskich i hare- | złożył swój mandat ozłodka z. paki gł BRE 
mu. Harem posiedał dwa wchody, odosobnicny był | czę; w Czernichowi tony SZKODA 
od innych budynków i przeznaczony dla trzech żon i a 0 h 
królewskich. _ Przed burzą. Pewien wytrawsy mąż stanu 
Sale od dołu r% do trzech metiów wysokości powiada: nKonies 1898 r. znajduja Europę, jak 
wyłożone są płytsmi, pokrytemi rzeźbą, przedsta- Pako em ay wia SREEO 
wisjącą sceny z życia tego króla, który budował : RR wre 2 DĄ 
pałac. Śsiany nad płytami są tynkowane, kielone WE AE dT | i zapychać wszyst-is szczeliny, przaz 
lub pomalowane w czarne desenie na białem tle, | wad 81g woda dostać do wnętrza.“ 
W oddziale gospodarskim znalsziono narzędzia tak Koncert jutrzejszy popoładniowy w „Sokole“ 
dobrze zachowane, że zaraz ich użyto do dalszego (początek o wpół do B-ej) zawierać będzie utwory 
kopania. W piwnicach odkryto emfory polewane Gounoda, Czajkowskiego, Mayerbeera, Tymolskiego, 
czarną masą, btórą deszcz zmył jak gdyby były Mendelsohna itp. Konacertuje muzyka 55 pułku pod 
świeżo pomalowane. Nezjcieńszy mur asyryjski wy- | Patutą kapelmistrza p. M»zaka. 
nosił 3 metry, niektóre dochodziły 8 mtr. Nowość. W pierwszej panoramie polskiej przy 
„W. tych budowlach babilchskieh i zsyryjskich | placu Halickim l. 22, dom p. Mikulińskiego, można 
ważną jest jedna właściwość. Oto w każdej bu- oglądać Paryż, najpiękniejszą część wystawy pary- 
domli znaleziono na walcach i na metalowych lub | skiej, Fontainebleau i słynny z cudów Ćourdes. Ten 
glinianych płytach klinowem abecadłom wypisany dział potrwa tylko jeszcze kilka dni, potem nastąpi 
ga z i kiedy gmach wybudował. W od- | wystawa w Chicago. 
rytym w Kor Sabath pałacu Sargona próz zwy- Ellen Forster, primadona nad j 
klego napisu znaleziono historyg dzieł wojennych | Wiedniu, jedna z sajnybitniejżydh USLMI 20) 
tego króla, Bpisaną w sześciu egzemplarzach ma | śpiewackiego, przybędzie do Lwowa i da się sły- 
płytkach ze złote, Brebre, miedzi, ołowiu, alabast:u | sześć w koncercie w sali Domu narodnego dna 32 
i marmuru. Charakterystycznem jst, ża notowane |b. m. Artystka należy do rzędu najulabieńsz ah 
gą same tyłko zwycięstwa, żądnej wzmianki zaś nie | spiewaczeak op ry wiedeńskiej, a sławęswą aaa 
ma o niepowodzeniach orężnych. i cza prześlicznemu głosowi, któremu towarzyszy nie- 
ka pęki n AANE ko Aa poja. zwykły wdzięk ieterprotacyi i znakomita technika 
j a Wac i niedaleko Nimzud wykr ałac | wokalna, i j i 
Saro Wiwtelski na EON ad yty ME I W dodatku posiada artystka niepospolitą 
aniny rozmeitych narodów tściennych a między Koncert urządzony  starani > 
nimi narodu żydowskiego. Koło pagórka Kujnndżik, | zycznego Bitoda RA <BiGTJ Ee 4, 
gdzie kops? jaż Rigde, trafil na palac Sznacheryba | możaw w księga ni Jakubowskiego i ZN | 
i i a znanych z historyi żydowskiej i Wenus w pełnym blasku Nad samym m 
Lie ER ka Iwonie tych znalazł mnóstwo cegic- | zachodnim brzegiem widnokręgu błyszczy erat l 
mela, były R oo NT Elac „AES NA 
1 te] cter 1TO- 1 sahi 
lewskiej, Około 40.000 tych cegiełek będących naj- EJ ułej, e ROR u niebie nawet 
cenniejszą kopalnią dla ercheclogów, wywieziono | 9 b, m. osiągł najw HTN F Jej wosa d 
do Anglii i złożono w londyńskiom British Mu- | niem 36156 w ri TA ONA 
seum. , "uĘ ć będzie Wenus juž nier id ień 
Babilonia nie przedstawia tak bogatego tere- OSA © dA A SA 0! deien 
nu poszukiwań, jak ASSYTya, ba tu wiele starych | ą sę RÓW wiz beka A BA 
zabytków użyli Arabowie do praktycznych celów. | wodem popłochu wśród d a as SAB 
Budowle wznoszono tu w kaztałcie teras, równiiż Į n p. w Paryża w r. 1630 HAB > Kary: e 
z cegieł glinianych, wkładając p: między ich wer-| | Wenns ‘est - Pak, A 
stwzmi trzcinę. W Babilonii znajduje się owa słyn- o A Sol : A i. sajpajBlią sąsiadką ns 
na Birs Nimrud, największa ruina na kuli ziem- NS > nak zbadanie jej nestręcza, wiele tru- 
skiej, uchodząca za wieżę Babel. I tu, jak w wislu w 7 a ie mogą zwłaszcza odgadnąć astronomo- 
innych budowlach, znaleziono dokument sporządzony ka skąd pochodzi popielaty, fosforyczny blask, po- 
przez Nabnchodonozora, który dokończył był tego słońca 11 sos egi płanety, odwróconej od 
dzieła. Z dokumentu tego dowiadujemy się, Że ruina jej bliska Z Ko Dinon za Esen 
w Birs Nimrud nazywała się niegdyś w miejsco- a 18 „Podobnież nie godzą się 
wym języku Par st czyli wiels języków, co po astronomowie. Go Ae py dakeko Wenus pow 
f A E PO | buje do obrotu około swej osi 
twierdza znane podanie biblijne o pomięszaniu ję- Na = kŻ w 
Kawiarnie nocne. w Berlinie. W ostatnich 


zyków przy budowie wieży babilońskiej, ; ; 
Najwięcej pracy kosztowało uczonych odczy- piętnastu latach Berlin przyswoił sobie kawiarnie, 
tanie pisma klinowego, które po długich usiłowe jakby żywcem z Wiednia pr. eniesione. Ala już teraz 
pomiędzy kawiarniami wiedeńskiemi a berlińskiemi 


niach powiodło się profesorowi Drotwend. Bardzo SR i: ć 
ciekawe są kombinacye, za pomocą których doko- |75390758. widni-je różnica. Spokojny Wiedeńczyk 
udejs sią wcześniej na spoczynek, tak iż kawiar_ia 


nsl on t ©, Najpierw przypatrywał się tylko ze- A 
wnętrznym kształtom pisma, potem zanważył, że po IAR E A ESA aj 
; ny czyni użytek z ka- 


ewnym szeregu znaków j śna i wy- 

dał Sil a ui to być i A, E A wiarń swoich, We dnie przedsiębiorcy z publiczno- 
wyrazami. Potem zaczął siudyować wyrazy, które ra A a w Rerlinio prawie się nie liczą, bo 
się powtarzają kilkakrotnie w tekście a odczytawszy ||, ozy hy ardzo niewielu graczów w szachy 
nakoniec jeden z nich, sklasyfikował po brzmieniu | iii Za to w nocy roją się ka- 
do jakiej rodziny należy ten język. Dziś istnieją 4 Pow ińskie ol geści awego rodzaju. 

już o EM ze: AŻ ję a treść doku- Toi E E RE se dada A ro- 
mentów i tablic, wydobytych z ziemi, znaną jest A e z — 0 późnej godzinie, już po za- 
wybornie, Są tu kontrakty kupna i sprzedaży, mknięciu teatrów i widowisk, spotkałem ną ulicy 


wska, której mąż pełnił przez lat szesnaście 


lepszego przekonania siebie i innych zapropo- | tak zamożnego obywatela. A jeśli je wy- RA WA RACŃ mi EAR 
obowiązki pomooniczego nauczycie 


nował p. Rajchman, aby Eusapia pozwoliła się stawiono, to należało oddać akta sądowi kar- 
związać. Ona przystała na to, przywiązano jej | nemu, który dochodzić powinien sprawy. |w r. 1891 nie uzyskawszy stałej posady. Wy- 
nogi do krzesła, ale... lawitacyi stołu nie było. | Gdyby podobne oszustwa spotkały się raz i | dział krajowy wnosi, ażeby tej wdowie udzie- 
Tak działo się zawsze ile razy Kusapii pro- | drugi z należną karą, to gospodarka stypen- | lono dożywotnie wsparcie po 70 zł. rocznie. _ 
ponowano śŚciślejszą kontrolę, ona godziła się i a nabrałaby więcej powagi. W takiem samem położenin znajduje się 
na to bea oporu, ale doświadczenia nie szły. Antysemici słusznie wskazują na terażniej- | Rozalia Panek, wdowa po Ś. P. Wojciechu 
I kwestyę dzwonka rozwiązał p. Rajch- | 574 ordynacyę wyborczą do Sejmu dolno- j ankn; który przez lat 20 pełnił obowiązki 
man. Zauważył on, że Eusapia ma przy tem | sustryacklego, zapewniającą wbrew wyraźnej | Prów izgzycznego nauczyciela w powiatach sa- 
doświadczenia ręce złożone w pięści a palec woli ogromnej większości ladu, decydujący | nockim, rudeckim, drohobyckim i turczańskim. 
wielki silnie przyciśnięty do wskazującego, wpływ liberałom. Dla tego też nic wiedzieć | Rozalia Panek wraz z trojglem dzieci żyje dziś 
jak gdyby między nimi coś trzymała. Rece jej | "ie chcą o nowym projekcie wyborczym, po- |w największej nędzy, a skutkiem „choroby nie 
wysuwały się tak równolegle, jak gdyby mię- większającym wprawdzie Sejm o kilka nowych , może zarobić sobie na utrzymanie. Wydział 
dzy niemi była wyprężona nitka, albo raczej | mandatów, ale nie zmieniającym ani składu | krajowy proponuje „udzielić jej stały dar z ła- 
włos, a kiedy same końce rąk zrównały się z | ZUryi, ani warunków wyborów. A gdy do u- ski po 50 zł. rocznie. | i 
dzwonkiem, ten jakby włosem potrącony chwaletia nowego prawa wyborozego potrze- Dla innych petentów i petentek prosi 
wstrząsał się raz jeden. P. Rajchman zapropo- bna jest obecność */, posłów w sejmie, przeto Wydział krajowy o jednorazowe wsparcia. I 
nowel rozmaite zmiany w doświadczeniu, ale antysemici zamy ślają absentowaniem się swojem tak niejaki Antoni Frydrych był przeszło lat 
wtedy dzwonek ani nie drgnął. Zauważyć na- uniemożebnić uchwalenie taj ustawy dopóty, 29 nauczycielem w szkole parafialnej w Luba- 
leży, że Fusapia sięgala przytem  ozęsto dopóki rząd nie zrobi takiego ustępstwa, które | towej w powiecie przemyskim. Gdy w r. 1891 
do głowy, a pewnego dnia kiedy była zepewniłoby antysemitom odpowiedną — we- szkoła w tej wsi została zorganizowaną, Fry- 
bardzo mocno uczesana i dzwcnek ani drgnął, die ich życzeń — liczbę mandatów. drych nie mający egzaminu, musiał ustąpić 
kazała sobie przynieść grzebień, mówiąc, że| ,. Wiadomości, podawane przez gazety pra- ; miejsca ukwalifikowanemu nauczycielowi, a dziś 
przy seansach tak jej skóra drętwieje na gi^- skie i wiedeńskie o bardzo bliskich stosunkach | wraz z 8 dzieci walczy z nędzą. Wprawdzie 
wie, że musi ją poskrobać grzebieniem. Tak | młodoczechów z Omladinistami, potwierdzają | w myśl obowiązujących ustaw nie ma on pra- 
więc w tym wypadku „ręką Johna“ był włos. | Si niestety. Młodoaczesi wspierali wyrostków, | wa do żadnego zaopatrzenia, jednakże Wydział 
Najgorzej na tej bistoryi wyszedł p. chcących obalić porządek państwowy, użyczali | krajowy, uwzględniając jego ubóstwo i długo- 


: - Ji tuaduszów, a nawet brali udział w taj- letnią służbę w zawodzie nauczycielskim, pro- 
Ochorowicz. Wszyscy są na. niego oburzeni, Am a , j 5 
niektórzy nazywając go wprost kuglarzem, nych ich zgromadzeniech. Kto z młodocze 


ORA udzielić mu jednorazowej zapomogi 
. ; zem, | skich polityków najbardziej się skomapromito- , 60 złr. 
a oto jak a en daja pu pge damni Je- | wał, kto e ruchu edeo, o go nie Wsparcie 50 złr. proponuje Wydział kra- 
80 BE AT JOD Ą Sw tarmował, ale nawet spotęgować usiłował, tego jowy udzielić mieszkającej w Mikołajowie Cy- 
zytamy tam: : PA: teraz ogłaszać jeszcze nie wolno choó nazwi- |ryli Płonczak, której ojciec przez czterdzieści 
„po gorszącem urąganiu wiedzy dotych- ; i E Si k i jake 
x ej Tek Aim: ska różne i dość znane podają sobie ludzie z | lat, od r. 1888 do 1874 był nauczycielem wiej- 
kanie pia peu y Po e Ti ust do ust. Jak wiadomo, rozprawa przeciw | skim, a 30 złr. Felicyi Machalskiej, którą mąż 
s akton mi Ea, FE AE omladinistom w Pradze rozpocznie się dopiero | odumarł nia uzyskawszy stąłej posady i która 
PeTo o A s 15 bm. Przed rozpoczęciem się zaś rozprawy, dziś służy jako bona i ze skromnego swego 
Sao które miało dla ludzkości wy- wszelsie wyjawienia szczegółów byłoby nie- zarobku kształoi syna w gimnazyum. 
AP d dętej spódnicy“ cudownego zgodne z przepisami ustaw i samo przez się | Oprócz tego proponuje Wydział krajowy 
. ąc z po A A ej Spo SYĄ CU M szkodliwe. | udzielić jeszcze czternastu innym petentom i 
nA e a: dg daor E S E = _ Fakt jednak, że między chłopakami nie- petentkom wsparcia od 30 do 50 zł. W końcu 
0 ieftości, RU EA nij o one go letnimi, obałamuconymi blagą młodoczeskich przedkłada Wydział Sejmowi jedną wyjątkową 
mędrkowania.* 


programów, a między inicystorami tych | petycyę. Oto pani Agnieszka Jałbrzykowska 
programów istniały nici sympatyczne dotykal- | utrzymywała przez lat pięćdziesiąt prywatny 
nej natury, powinien otrzeźwić opinię w Cze- | zakład wychowawczy dla dziewcząt w Podgó- 
chach i rozsądną większość narodu przekonać, | TZU, a utrzymywała go w czasie, gdy Podgó- 
że tylko niedojrzałość — w najściślejszem tego | rze posiadało zaledwie małą szkołę trywialną i 
słowa znaczeniu — niedojrzałość wieku, rozu: ; gdy prąd germanizacyjvy ogarniał całe szkol- 
mu i zasad, staczać się może po taj pochyłej | nietwo. Na stanowisku swem położyła p. Jałbrzy- 
drodze, którą zbudowali Gregrowie i Vasza- | kowska wielkie zasługi, wychowała bowiem setki 
towie, której końca, ginącego w przepaści | panienek - w duchu prawdziwie religijaym i 
zawro”nej ani dostrzedz, ani obliczyć nie, polskim, mimo jednak półwiekowej żmudnej 
można ! pracy nie była w stanie nic zaoszczędzić ua 
A przecież dzieje się inaczej. Przecież | czarną godzinę. Dziś pani Jałbrzykowska jest 
świeżo część wyborców z większej posiadłości staruszką 76-letaią i nie może już zapracować 
z baronem Leonhardim na czele, razem w | nA swe utrzymanie. Rada miasta Podgórza w 
liczbie 67, odłączyła się od konserwatywnej | uznaniu zasług położonych przez nią nadała 
grupy szlachty czeskiej i oświadczyła się za | jej przed kilku laty obywatelstwo honorowe, 8 
opozycyą bezwzględuą, za prawem państwo- | w bieżącym roku uchwaliła jej wypłacać z fua- 
wem i połączeniem się nietylko ze starocze- duszów miejskich dożywocie po 10 zł. miesię- 
chami, ale i z młodoczeskiem stronnictwem, | cznie, dawne zaś jej uoczenica wniosły do Sej- 
chcć się ani na jego metodę, ani na jego | mu petycyę o wyznaczenie jej stalego zaopa- 
program wcale godzió nie może. Sześćdzie- | trzenia z fanduszu krajowego. 
sięciu siedmiu wyborców to tylko dziewiąta Wydział krajowy popiera tę prośbę i sta- 
część wszystkich posiadaczy większej posia- | wia wniosek, aby p. Jałbrzykowskiej wyzna- 
dłości. Stan więc grupy konserwatywnej w |czono z funduszu krajowego stałe zaopatrzenie 
Sejmie i w Radzie państwa nie bardzo z0-|po 120 zł. rocznie. 
stanie uszezuplony. Ale przyznać trzeba, że . tj s 
moralne znaczenie tej secesyi jest bardzo wiel: | Komisya szkolna ukonstytnowała się i wy- 
kie. Rząd żaden nie może dziś spełnić ma- | brała prezesem ks. Jerzego Czartoryskiego, wi- 
rzeń rmłodoczeskich, żaden nie zdecyduje | coprezesem hr. S.anisława Tarnowskiego (star- 
się udzielió redy cesarzowi, aby się korono- i szego) a sekretarzami hr. Reya i rektora Owi- 
wał w Pradze i aby zezwolił na ntworzenie | klińskiego. Referaty rozdano w następujący 
morawsko-szlązko-czeskiego królestwa. Co rząd sposób: hr. Wojciech Dzieduszycki otrzymał 
zrobió mógł na razie, to zrobił; uchylił z c= referat sprawozdania rady szkolnej Krajowej o 
brad sejmowych w Pradze polityczne przedło- | szkołach lndowych i serminarych nauczyciel- 
żenie o podziale Czech na powiaty czeskie i | skich; p. Ćwikliński referat o szkołach śre- 
niemieckie, i przygotowywał się do zniesie- 'dnich; p. Rey sprawozdanie z czynności depar- 
nia ustaw wyjątkowych. Mord polityczny w tamentu oświaty Wydziału krajowego, a p. Zoll 
Pradze gprzeszkcdził urzeczywistnieniu osta- referat petycyi Towarzystwa pedagogicznego o 
tniego zamiaru i wywołał jego odroczenie na zniżenie lat służby nauczycielom ludowym. 


Wiedeń 11 stycznia. 

Na odbytem tu onegdaj zgromadzeniu 
„Niemieckiego stowarzyszenia“ dr. Steinwender, 
przewódzca narodowców niemieckich, tłóraaczył 
się ze swej polityki w Radzie państwa. Oświad- 
czenia jego nietylko zasługują na uwsgę jako 
illustracya motywów, które opozycyjne dawniej 
stronnictwo skłoniły do związania się z libe: 
ralną lewicą, ale też jako zapowiedź tego jak 
się zachowywać będą narodowoy niemieccy 
w przyszłości. Steiawender znużył się już fra- 
zeologią polityczną, której sam dawniej używał 
w walce za „uciśnioną bracią niemiecką.* Dziś 
wyklina owszem wysilania się na efekta, „po- 
pisy atletyczne stronnietw*, które rządowi nie 
szkodzą, a praktycznych rezultatów nie przy- 
noszą, spoważniał, z wiekiem porozumniał, więc 
o praktyczny chodzi mu teraz rezultat! I dla 
tego to p. Steinwender znalazł się na tej samej 
linii co p. Płener. „Nie mogliśmy przecież wy- 
stępować przeciw rządowi — powiada prze- 
wódzoa narodowców — kiedy w tem wystąpie- 
nin znaleźlibyśmy się obok najzaciętszych wro- 
gów naszego narodu: młodoczechów, południo= 
wych Słowian i wiedeńskich antysemitów, któ- 
rych sprawy niemieckiego narodu bardzo mało 
obchodzą.“ 

Tak stanowczy zwrot ku rządowi, w trak- 
cie którego Steinwender już nietylko od Sło- 
wian się odwraca, ale i od niemjeckich antyse- 
mitów, wiele bardzo daje do myślenie. Unie- 
winnienie się narodowca, że antysemici nie są 
obrońcami interesów niemieckich, nikogo nie 
przekoza. Autysemici nie bronią tylko pewnych 
przywilejów, ale rzeczywistych interesów ludu 
zawsze bronić pragnęli. 


Antysemityzm jest e tylko z ma- | czas nieograniczony. Uchylenie zaś politycz- ———— e R 6 HA 

zwiska stronnictwem walczącem z semitami. | nych kwestyi przez rząd wcale nie wpłynęło modlitwy, opisy zdarzeń dziejowych, poezye, a na- ejentaita jup pacz 

Jego zadanie i cele są obszerniejsze. Zwalcza | na młodoczechów. Owszem, zyskali tylko na KRON IK A. wet epopeje. Znaleziono więc nawet literaturę | Dokąd pan idziesz? ą 

on niezdrowy liberalizm bez względu na to, czasie, aby zasypać ze swej strony sejm f wszechstronną i co się zowie bogatą. W  jednem | Do kawiarni Bauera. Mam tam kogoś are- 

ozy on jest rządowy, czy opozycyjny, zwalczał | wnioskami, o których wiedzą, że nie przejdą, Lwów 18 stycznia, miejsca znaleziono kompletne rachunki j kiegoś ię 

go za Taaffego, zwalcza go i ziś. Czy metoda |a których jedynem znaczeniem dziś być może Z dziedziny archeologii Zapowiedziany przez bankn Ciekawe są bardzo dokumenty świadczące | — Zo ZANE, 

walki jest dobra i rozsądna, czy środki zawsze |tylko rozdraźnienie nowe stronnictw i wywo- | nas dwukrctnie odczyt ke. prof. E. Skrochowskiego o stosunkach z żydami. = I gada: 

uczciwe i dozwolone, to inna kwestya. Niepra- | łanie sporów. o wykopaliskach asyryjskich i babiloński h i ich Nejważniejszą jednak okolicznością jest zgo- _I poszliśmy razem. Wchodzimy do kawiarni, 

wdą też jest, jakoby antysemici byli bszwzglę- Żądają np. aby każdy niemiecki sędzia | stosunku do biblii odbył eię wczoraj w ratuszu. Od- dn ść pomiędzy tekstem pisma św. i tekstem tych mówiąc nawiasem, jednej z najbardziej eleganckich 
7 w Berlivie. Zaatalisay ta tłam wykwintnie ubra- 


zabytków. Znany jest mianowicie z biblii fakt, iż 
gdy król asyryjski Sennaheryb napadł na Judeą, 
został odparty cudownie i stracił 180.000 żołnierzy. 
Otóż w opisach wojennych czynów Sennaheryba, 
ilekioć mowa jest o zwycięstwie, znajdujemy 
dużo szczegółów, odnoszących się do zabranych łu- 
pów, pojmanych jeńców, ukarania nieprzyjaciół i t. p. 
tu tylko pamiętniki królewskie są dziwnie zwięzło 
i nic nie wspominają o tych wszystkich szczegó” 
łach. Podanie o potopie znajduje zupełne potwier- 
dzenie w pewnej epopei asyryjskiej, obejmującej 
8000 wierszy, a znalezionej w bibliotece Asurbani 
pala. Ten stary utwór jest zresztą interesujący 
nietylko jako żródło dziejowe, ale także jako pomniz 
nsyryjskiej literatury, która posiadeła wiele pię-| . “n: 
knych rzeczy. Opis n. p. tragicznych wypadków nie nie przyda, a samby wyszedł na tem najgorzej. 
w czasie potopu, kiedy, jak wyraża się autor epo- Jestto bardzo „przyzwoity“ człowiek, któremu to 
pei, brat nie widział brata, a rzłowiek nie znał jedno zarzucić można, że oszukuje w karty. Wczoraj 
człowieka, jest istotnie mistrzowski. I pod wzglę: właście ograł do ostatniego feniga pewnego pro- 


dem formy język asyryjski należy do bardzo  pię- e ATC który tu przybył z zapadłego zakątka 
estfalii. 


dnie opozycyjnem stronnictwem. Dzielą się i|w niemieckim powiecie musiał ma ozeskie | czyt ten należy do najpiękniejszych, jakie w osta- 
oni na odłamy i wielka część szukała i szuka | podania odpowiadać po czesku; żądają eamo- |tnich czasach słyszeliśny we Lwowie, a ze wrględu 
zbliżenia do rządu, ufając konserwatywnym | dzielnego trybunału najwyższego w Pradze | na temat, mogący zainteresować szerokie koła inte- 
jego członkom. Oświadczenie Steinwendera jest |i t. p. Nie potrzeba na t> głębokiej znajomo- | ligenepi, należało się spodziewać bardzo licznego 
więc nietyle odmową posłaną antysemitom, jak | ści stosunków, aby przewidzieć, ża takie wnio- | audytoryum. Prelegent rozpoczął od reminiscencyi 
ofertą najżyczliwszej przyjaźni, wystosowaną ski żadnego nie mają widoku zyskania wię- | biblijnych, połą'zonych z uroczą doliną Senaan, ko- 
do liberałów. Potrzeba było postawić wrogów kszości w sejmie, a choóby większość zy- | lebką rcdzaju ludzkiego. Tu położoną była dawna 
liberalizmu, wiedeńskich antysemitów aż na je- | skaly, żadnej nie mają Szansy, aby je rząd | Chaldejs, zwana także Mezopotamią lub Babilonią i 
dnej linii z młodoczechami. Te poskutkuje! przedłożył do sankcji. Asyryą, tu Bóg powołał z miejacowoś'i Ur Abra- 

Tymczasem ci antysemici, „nie broniący Chodzi więc tylko o to młodoczschom, | hama do spełnienia awoich zamiarów. Ale już ra 
niemieckich interesów“, stają się bardzo nie- aby szlachtę ezeską zmusić do głosowania najbliższych potomkach Abrahuma przerywa się zwią- 
wygodnymi. Wozorai w sejmie przy rozprawie | przeciw narodowym  postulatom, aby ją wy- | zek narodu Żydowskiego z tą ziemą i dopiero po 
nad stypendyami szkolnemi poseł (łregorig stawić jako wroga narodu, jako aliantkę | tysiącu lat na nowo zetknął się Izrael z Babilonią, 
z opozycyi odkrył cały szereg nadużyć, który | Niemców. Część tego stronnictwa z większej | ale po to, aby dostać się w okrutne jarzmo pogań- 
nie omieszka i na „najliberalniejszych* umy- posiadłości cderwała się już, nie dla tego, Ża- skio. Upadł wreszcie i Babilon wedle przapowiedni 
słach wywrzeć pewnego wrażenia. Ileż to razy by wierzyła w skuteczn: ść młodoczeskiej opo- | proroków i wielkość jego znikła bezpowrotnie. Lecz 
czytamy w pismach hymny na cześć oświaty |zycyi, ale dla tego, że jest przestraszona i za- | dzięki potężnej cywilizacyi, którą wytworzył, blask 
i szkoły ludowej, na demokratyzowanie i po- |hukuna trąbieniem 0 zdradzia narodowej. | jego im'enia zachował się długo jeszcze, a Aleksan- 
pularyzowanie kastowej wiedzy. Wszystko to | Reszta zaś odważniejsza, połączy się z Niem- | der Wielki, organizując swoje potężne państwo, w 
bardzo piękne! A jednak ci wielbiciele oświaty rami przeciw wspólnemu wrogowi — radyka- | Babilonie cheis? złożyć stolicę, aby w pałacu Na- 


nych panów i „dam“, słyszeliśmy stukot bil o ban- 
dy bilaru, głośne rozkazy gości, szablonowe odpo. 
wiedzi służby, a wszystko to oblane jasnem światłem 
gazu. „Nikt nie zwrócił uwagi na nasze wejście. 
Usiedliśmy w kącie i zaczęliśmy pić zwolna czar- 
ną kawę. 

— Oho, nie ma mego ptaszka — zauważył ajent 
rozglądnąwszy się po sali. — Ale zaczekajmy pe 
wnie nadejdzie. 

— Tu chcesz go pan aresztować ? 

— Tak jest. To najwłaściwsze miejsce. Zobaczysz 
pan, jak się to odbędzie cicho i spokojnie. Tudywi- 
duum, o którem mowa, nie będzie tak nierozsądne, 
żeby wywoływało skandal. Wie on, że się to na 


zabierają systematycznie stypendya dla wia- | lizmowi. o mrozem bachodonozora życie módz zakończyć. knych. P.óbkę dźwięku tego języka podajemy w Aniti ag n ; 
snych dzieci i zabierają je biednym, godnym H Dzisiej dziwnie wygląda ta urorza dolina Se następojącym czterow.erszu: „Alaka birkaj, laui ha (dll or wj 8 mruczsł sobie pod 
wsparcia i zdolnym uczniom, wobec których Sprawy Sejmowe. naan Tworzy ona straszną pustynię, na której zgi- | 8epai, la ras tarikti, ibirra ridani*, To znaczy po AE w wzrokiem dokoła. || 
w rzeczy samej wszelka „kastowość* wiedzy Corocznie kołacze do Sejmu spora liczba | zały ślady dawnej potęgi. Z dwudziestomilionowej | polsku: „Chodziła pospiesznie znużona moja nogr, | 4 am | TESA OSE GE Ece AEE aos EG Giy 
ustać powinna. weteranów zawodn nauczycielskiego tudzież ludności pozostało kilkanaście wiosek i miasteczek nie dałem jej spoczynku, cel jednak został daleko". zd sto trzydzieści sześć i pół... 

Na posłuchaniu u Cesarza byli dma 11 bm. — (o to znaczy? — spytałam zaciekawiony. 


Syn burmistrza z Wahringu dostał sty- |wdów i sierot po nich z prośbą o wsparcie. |i kilka band arabskich rczbójników. Na całym ob- 
pendyum na całe utrzymanie w seminaryam | Dochodzenia zarządzane skutkiem tych petycyi | szarze panuje tropikalne gorąco i nieodłączne od 
nanczycielskiem w St. Pölten. Przecież syn | ilustrują opłakacą dolę rodzin nauczycieli lu- | niego choroby. Ziemia ta pociągsł, zawsze ludzi 
burmistrza nie jest ubogim chłopcem. Któż mu dowych, to też Wydział krajowy przeważnie uczonych, interesowano się oddswna tym klasycz- 
wydał świadectwo ubóstwa? Na to liberałowie j zaleca Sejmowi do przychylnego załatwienia | nym kzajem, glzie tyle ważaych „dziejowych wy- 
odpowiadają, że malec ten nie jest synem, ale | tə patycye. Z ubiegłej gesyi sejmowej po ©- ; padków miało miejsce. Ponieważ jednak warunki 
pasierbem burmistrza. Ojciec jego umarł jako | stało 25 takich petycyi, które dla braku czasu poszukiwań archeologicznych były niezmiernie utru- 
mały urzędnik. Matka wyszła za burmistrza | nie mogły być załatwione, to też Wydział kra- dnione z wielu powodów, przeto stosunkowo późno 
w Wahringu. jowy przedłożył je obecnie, Przytoczymy z nich | datują się pierwsze rozkopy w Babilonii i Asyryi. 

Ale przytaczano inne fakta, na które już | kilka. I tak niejaki Michał Kobryn, 68-letni | Pierwszy Avglik Ridge, ajent handlowy w Bagda- 
nie umieli odpowiedzieć liberałowie. Gospodar- | starzec, pracował w zawodzie nauczycielskim | dzie, zajmujący się chętnie naukami, s osobliwie ar- 
ka protekcyjna tak daleko sięga, że cbok | przez lat 29 jako tymczasowy nauczyciel. Na | cheologią, zwrócił uwagę na pewien pagórek w oko- 
Brucku nad Litawą w gminie Petronell mógł zajmowanych przez się posadach odznaczał | licy Hikah i Mosul w dolinie Eufratu i Tygrysu, 
stypendyum otrzymać syn — również burrmu- |się on wzorową pilnością i dobrem zachowa- | nazywany przez mieszkańców tamtejszych grobem 
strza ! — posiadacza 60 morgów roli, zastępcy | niem się. Przez wiele lat chorował ten czło- | Jonasza. _ Wnioskując, że w tem miejscu leżeć mu- 
dwóch stowarzyszeń asekuracyjnych, trafikan- | wiek, ale — jak to konstatuje Wydział kra- |riała Niniwa, rozpoczął pesznkiwania i w rezultacie 
ta, kupca, szynkarza, naczelnika różnych to-|jowy w swem sprawozdaniu — ptbierając za- otrzymał rozmaite ułamki zlebastrowe, cegły z na- 
warzystw, jednem słowem najzamożniejszego | ledwie 250 zł. rocznej płacy nie miał za co ;jpisami I irme „drobiazgi, które zebrał i odesłał do 
człowieka w gminie, a zarazem najzręczniej- | się leczyć, nie mógł też złożyć egzaminu kwa- | muzeum brytyjskiego w Londynie. 
szego agitatora liberałów przy wyborach. | lifikacyjnego i uzyskać stabilizacyi. Zapadając | Na szersze rozmiary zaczął badania zabytków 
W wypadku tym odebrano stypendyum bie- | coraz bardziej na zdrowiu uznał Kobryn sam, babilońskich Francuz Botta, który w okolicy Mosul 
dnemu i dobrze się nezącemu synowi chłopa, | że nie może pełnió obowiązków nauczyciel- | skopał pagórek Kujundżik. Pewnego razu, gdy był 
i dano je agitatorowi liberalnemu. skich i dla tego w r. 1890 na własną prośbę | zajęty tą pracą, nadjechał jakiś podróżny Arab i zo- 

Referent tłómaczył się tem, że nie Wy- | został uwolniony z posady. Od tego czasu | baczywszy, jak nieznany cudzoziemiec skrzętnie wy- 
dział krajowy, ale tylko powiatowy miał | żyje ten schorzały starzec wraz z żoną na ła- biera rozmsite stare kawałki cegiał i kamieni, oświad- 
prawo nadawania tego stypendyum — i że Ra- | sce ubogich krewnych w powiecie horodeń- | czył mu, że w jego okolicy, = północny wschód 
da szkolna powiatowa poleciła tego stypendy- | skim. Prosi on Sejmu o zaopatrzenie na sta- | od Mosul, jest dużo: takich nieużytków. , Botta udał 
stę. Ale kto miał dać i kto polecił, to rzeczy | rość. Wydział krajowy podnosi, że samo mi- |się za wskazówką i oto powiodło mu się zrobić je- 
formalnej natury. Faktem jest, że  antyse- | łosierdzie nakazuje uwzględnić prosbę Kobryna dno z najświetniejszych odkryć archeologicznych. 
mici mają zasługę odkrycia haniebnej gospo- |i stawia wniosek o udzielenie mu w drodze | Byłoto w roku 1842. Botta zabrał się gorliwie do 
darki i szufowania funduszami krajowymi łaski dożywotnego zaopatrzenia po 120 zł. | dzieła i odkopał bramę, dziedziniec i komnaty staro- 


między ionymi prezydent wyższego sąda krejowego — Ej, to nie. Dla zabicia czasu liczę sobie, ile 
dr. Aleksander Mniszek Tehórznicki i Stefan hrabia skok SE siedzi sobie spokojnie przy tych oto 
Romer. pa p 

Mianowania. Sędziami powiatowymi misno- Obejrzałem się poza siebie. Sala była pełna. 
wani naetępojący adjunksi sądów powiatowych: Jô- Towarzystwo w niej na oko najprzyzwojtsze. 
zef Kareczewski w Cieszanowie do Łopatyna, adj.|  , Połowa z tych, których pan tu widzisz — cią- 
sądowy ws Lwowie Władysław Dimmsl do Sądo- gal dalej ajent — nie jest tak „porządną“, jak 
wej Wiszni, Włodzimierz Janosski w Brzeżanach W: Nd które na sobie nosi. Widzisz przy czwartym 
do Brzozowa, Leon Bętkowski w Brzeżanach do Sie- stoliku pod ścianą tych czterech eleganckich męż- 
niawy i Jsn Kiwia-owski w Mielnicy do Turki. czyzn? Za kogo ich masz? 

Weterynarzem miejskim dla zakładu kontu- — Mam ich za czterech kandydatów do posad 
macyjnego w Krakowie mianowany został p. Józef sądowych, którzy świeżo ukończyli wydział prawa 
Kalkowski i oczekują nominacyi. 

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości prze- — Dzięknję pana w imieniu kandydatów do po- 
niósł sędzów powiatowych Józefa Motala z Bozyni | sad sądowych. Ci czterej panowie, to oszuści pierw- 
do Staregomiasta, Emila Wołoszczakiewicza z Sądo- | szego rzędu. Spezyalnością ich jest handel przed- 
wej Wiszni do Boryni, Leona Kulezyckiego z Ło- miotami ze złotą talmi, pokrytymi cienką warstwą 
patyna do Gródza, Stanisława Kruszelniekiego z Ku. | złcta prawdziwego. Sprzedają oni tombak za czyste 
likowa do Żółkwi, Włodzimierza Mandyczewskiego | złoto, A wkradzją się najczęściej w łaski kucharek, 
z Sieniawy do Halicza i Włodz. Prokopczyca z Turki pokojówek lub gospodyń, które pragną kupić prezent 
do Szczerca. trwały dla swego narzeczonego. Dziewczyna kupuje, 

Konkursa. Sąd powiatowy w Zatorza pogzu- | narzeczony przyjmuje, a sprawa rzadko kiedy wy- 
kuja dyetaryusza. j chodzi na jaw, bo obdarowany — choćby się prze- 

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół | konał, że dostał tombak za złoto — milczy w myśl 
Indowych rozpocznie się przed komisyą egzamina- | przysłowia: „Darowanemu koniowi nie zaglądaj w 
cyjną w Tarnopolu dnia 19 lutego. zęby.“ Każdy z tych panów co najmniej sześć razy 

Z uniwersytetu. P. Mau:ycy Marmorosz, ro- | siedział w kozie za oszustwa. Operują zaś nietylko 
dem z Kołomyi, otrzymał na Uniw. Jagiell. stopień | w Berlinie, ale i na prowincyi. Trzej z nich dopiero 
dra praw. w tych dniach powrócili z objazdu. Za kilka dni 

Wieczorek urządza dnia 3 lutego Towarzystwo | zarząd policyi otrzyma prawdopodobnie uwiadomienie, 


przez agitatorów liberalizmu. rocznie. żytnego mieszkania asyryjskiego. Posiadając taki „Rodzina”* w hotelu orża. że w Weissenpachu lub w Schneemiinde spełniono 
Słusznie poseł Gregorig pytał, jak mo- W Rawie żyje z trojgiem małych dzieci | skarb nieoceniony, wykupił wszystkie okoliczne cha- | | Wieczorek z tańcami urządza Towarzystwo świeżo kilka oszustw „talmigoldowych*. 
! gimnastyszno-$pie mackie nanczycieli miasta Lwowa| — A ten sympatyczny staruszek z białymi jak 


kna było wystawić świadectwo ubóstwa syno- w wielkim niedostatku niejaka Marya Dąbro- ty, spodziewając się, że w tem miejscu odkryje wię- 


= 


— 


greckiego na emeryturze ? 

— Ten tam koło bufetu, co rozmawia ztą młodą 
panienką ? 

— Tak jest. 

— W samej rzeczy, to bardzo sympatyczny sta- 
ruszek. Był niegdyś urzędnikiem w wielkiem To- 
warzystwie ubezpieczeń, pouełnił tam szereg sprze- 
niewierzeń, dostał się do więzienia, pozawierał tam 
znajomości najgorszego gatunPu, puścił sią potem na 
fałszowania dokumentów, znowu i znowu był karany 
sądownie, siedział za kratą, a teraz znów pozostaja 
na wolnej stopie. O, bo kto raz zakosztuje strawy 
z kotła więziannego, ten rzako kiedy do niej nie 
powraca. 

W tej chwili wstał od pobliskiego stolika mło- 
dzieniec wytwornie ubrany. Przechodząc koło nas, 
sięgnął do kapelusza i ukłenił się ajentowi uprzejmie, 

— Dzień dobry, panie Berger — rzekł ajent. 

Młodzian przysiadł się do stolika, 

— Cóż tam słycheć ? — mówił ajent. — Będziemy 
mieli z sobą do czynienia? 

— (o znowu! — odrzezł młodzieniec z miłym 
uśmiechem. — Kto miał rez do czynienia z policyą... 

— Powiedz pan raczej pięć razy. 

— Niech będzie i pięć... Teraz handlnją końmi 
najuczciwiej w świecie. Daję panu słowo honoru. 

— Wierzę, wierzę — kończy? ajent. 

A potem odwrócił się do mnie i jakby przed- 
stawiając przybyłego, dodał: 

— Sqelniłem niegdyś smutny obowiązek towarzy- 
szenia panu do sądu poprawczago. Ale to dawno. 
Pan Berger jest teraz rozsądnym człowiekiem i nie 
wdsje się w nieswoje tzeczy. 

Pogadaliśmy jeszcze o tem i owem. Pan Ber- 
ger, bardzo rozsądny człowiek, wstał i pożegnał się 
z nami upizejmie. 

— Jestto jeden z najniebezpieczniejszych pokąt- 
nych doradzców. Specyalnie zwykł brać w op'ekę 
chłopów przybyłych do sądu ze sprawami. Dziesiątki 
rezy odbieramy skargi na oszustwo i dziesiątki razy 
z rysopisów dostarczonych przez ofiary mamy pe- 
wność, że mamy do czynienia z Bergerew, Łotr 
atoli tak sprytnie manewruje, iż bardzo rzadko mo- 
Żna mu czego dowieść. Ju sam odwoziłem go dwa 
razy do więzienia, a jak pan zauważyłeś, wyniósł 
Z naszej przymusowej podróży najprzyjemniejsze 
wspemaieniu. Najgorszy nawet kryminalista staje się 
łagodnym barankiem, jeżeli w chwili aresztowania i 
podczas odstawiania traktuje się go jak porządnego 
obywatrla. Gwałt daje z+waze złe rezultaty z tymi 
ludźmi, uprzejmość zawsze dobre. Mówię im zawsze: 
„Spełniam swój obowiązek, nie miej mi pan tego za 
złe.* Nigdy jeszcze nie zdarzyło mi się, bym Żsło- 
wał tej metody postępowania. 

Tu skinął ajent na „damę“, liczącą mcże 
dwudziesty rok Życia. „Dama“ przybliżyła się 
szybko. 

— Szukasz pan kogo, panie N.? 

— Tak. Czy Fischer tu przychcdzi ? 

— Nie. Fischer bywa w kawiarni na Stein- 
gasso, 

— Aha, dziękuję. 
teres. 

Dame, jakby nigdy nie, økierowała się ku 
wyjściu. 

-— Ładna dziewrzyna, co?.. Jest to córka nrzę- 
dnika z Kolonii. Wykradlł ją z domu nauczyciel 
muzyki i porzucił na bruku beriińskim. wróciła 
się do cjra, przeklął ją i do domu nie przyjął. 
Wałęsało się to tu i ówdzie, aż wreszcie staczając 
Bi; coraz niżej, stała się tem, czem jest obecnie. 
No, ale skoro nasz kochsny Fischer tu nie bywa, 
nie mumy tu co robić. Idę do kawiarni przy Stein- 
geese. Idziesz pan ze mną ? 

— Z największą ochotą. 

K wiarnia pizy Steiugesse była podobną jota 
w jotę do poprzedniej, z tą różnicą, iż urządzono 
ją mniej wykwintnie, w bardziej oddalonej od 
środka miasta ulicy. Zresztą, to samo towarzystwo 
„porządne*, ten sam stukot bil o bandy bilardu, ta 
same nawoływania gości, te same odpowiedzi 8za- 
blonowe kelnerów, to samo jasne oświetlenie ga- 
zowe. Główna salą kawiarni, pomimo, iż zbliżała 
Bię już godzina druga po północy, była natłoczona, 
Z trudnością dostaliśmy miejsce jakie takie. 

W jednym z rogów s.li było bardzo wesoło. 
Jakiś gruby przybysz z prowincyj, pijany już jak 
bela, rozrzuca pieniądze na prawo i na lewo. Wi- 
docznie yrzyjech:ł do Berlina, aby się zabawić, i, 
jak sam głosem tubalnym co chwila oświadczał, 
„tawił sią, jak anioł“. Otaczało go grono dam wy- 
ióżowanych i penów dwuznacznego wyglądu Co 
chwila grubas kazał przynosić nowe porcye piwa 
i likierów, co chwila sięgał do kieszeni, płacił i 
dawał kelnerom grube napiwki, które służba, 
uśmiechając się na boku, skwepliwie chowała do 
kieszeni. 

— No, ten się bawi — zaśmiał się ajont — ale 
niech podziękuje Opatrzności, Że nas tu zesłała. 
Widziee pan tego jegomości, który siedzi nawprost 
pijanego i zabawia go dykteryjkami. Jegomość ph 
znsł przybysza z prowincyi przed trzema godzina- 
mi, przyczepił się dcń, jak ostryga do skały, i w 
chwili obecnej jest już jego przyjacielem cd serca. 
Za godzinę amfitryonowi zamroczy się tak w gło- 
wie, że zapomni o wszystkiem. Wówczas „przyja- 
ciel" weźmie go jaknajczulej w opiekę, wyprowadzi 
z kawiarni i poprowadzi do domu. Ale w d odze 
okradnie go z pieniędzy i kosztowności i pozostawi 
odurzonego trunkiem na pierwszej lepszej ławce 
pod bramą, skąd policya odwiezie go do hotelu. 
Nazajutrz piowincyonalista sęostrzeże brak pugila- 
resu i zegerka, ale się będzie wstydził awojej 
wczorajszej eskapady i nie piśnie ani słowa, że go 
okradziono. Zatelegrefaje do żony, która gdzieś na 
odległej prowincyi tka płótno na kształt Penelopy, 
żona przyszla mężowi pieniędzy na powrót, a pro- 
wincycralista, powróciwszy do domu, będzie głośno 
opowiadał, jak się bawił w Berlinie Na szczęście, 
może być epokojnym o siebie Obeen: ŚĆ nasza spra- 
wiła, iż przygodni przyjaciele, dosti zegłszy mnie, 
zaczną się wymykać powoli z kawiarni. Nawet pan 
„specyalista* oiprowadzi swego „przyjaciela do do- 
mu, nie dobrawszy się do jego kieszeni, bo gdyby 
jatro prowineyonaliście przyszło do głowy zameldo- 
wać o kradzieży, policya wiedziałaby, kto jest Jej 
sprawcą. Ryzyko więc za duże, a gra świecy nie 
warta... 

— No, a ci dwej p'nowie w kapeluszach z sze- 
rokiemi rondami, którzy piją sobie spokojnie poncz 
przez szklane rurki. Znasz ich pan także? 

— Oczywiście. Ale to zaów inna kategorya lu- 
dzi. Panowie ci są właścicielami lombardu, a raczej 
paserami, utrzymującymi lombard , jako parawan 
Prawdopcdobnie oczekują tu na złodziejów kieszon- 
kowyc , którzy przybędą niebawem, sby łap obli- 
czyć i rzeczy skiadzione sprzedać paserom za bez- 
cen. Ale, patrz pan, stanowczo popsuliśmy tym pa- 
nom wieczór dzisiejszy, Płacą i wynoszą się. Bodaj 
to popularneść... 1 

I ajent roześmiał się spokojnie, z miną czło- 
wieke, który tak wiele widział, iż nie go już zdzi- 
wić nie zdcła. 

Co chwila ktoś z obecnych kłaniał się ajen- 
towi. 

— Ale pan jesteś w najlepszych stosunkach zty- 
mi ludźmi. 


Mam do niego małeńki in- 


mleku włosami, wyglądający na profesora łaciny lub | ich dju własnej przyjemnośći. 


Zresztą wszyscy ci 


PRZEGLĄD z dnia 14 Stycznia 1894. 


dzenia wybrano p zez aklsmacyę p Wł. Boreckiego, 


panowie mają „nu razie" czyste Bumieniu, oczywi- j em. inspektora i radzcę cesarskiego. 


ście, po wypraniu sobie tych sumień w kozie za 
ostatnie sprawki. 

— I nigdy nie bywacie uzbrojeni w czasie noc- 
nych poszukiwań ? 

— Jeżeli aresztujemy bandę całą i to w do- 
mach prywatnych, — bywamy uzbrojeni. Na po- 
dobae jednak, jak dzisiejsza, wycieczki nie bie- 
rzemy nawet rewolwe u z sobą. Oto nasza broń 
jedy: a. 

Tu z kiesze.i palta wysunął sjent koniec łań 
CuszkB. 

— To „obrączki*, Aresztuję kogoś na ulicy lub 
w kawiarni. Rozmawiamy z sobą najuprzejmiej, Po- 
tem biorę takiego pana pod rękę i w d odze, gdy 
nikt nie widzi, nakładam mu na rękę prawą ten oto 
sznur, zakończony kętlicą. Tak przybywamy w uaj- 
lepszej zgodzie do biura policyjnego, gdzie môj je- 
niec dosteje się pzd klucz. Awartur nikt nigdy nie 
wyprawia, bo wie, że w razie oporu przywołam po- 
licyę z zewnątrz i użyjemy sily. 


— A przecież nie dalej, jak przad trzema tygo- 


dniami zdarzył wię fakt zamordowania ajenta przez 
aresztowanego przezeń rzezimiaszka. 

— Tak. Ale jeat to fakt wyjątkowy, a przytem 
katastrofę sprowadził nietakt ajenta. Spotkał złodzieja 
w restauracyi na Wilhelmstrasse w chwili, gdy ten 
kazał dać sobie cc$ do zjedzenia. Zbliżył się i are- 
sztował go natychmiast. Złodziej, który dbał o po- 
zory (wszyscy ci pancwie dbają o pozory), prosił, 
aby ajent pozwolił mu spożyć zamówioną putrawę. 
W odpowiedzi ajent, nowicyusz, «chwycił rzezimie- 
szka za kołnierz i chcisł go siłą wyprowadzić z re- 
stauracyj. Złbdziej tak był dotknięty w „miłości 
własnej“ „zniewagą”, jakiej dośw adczył w miej- 
scu publicznem , iż chwycił za nóż i pchrął nim 
ejenta w samo serce. A! ale otóż i nasz Fischer. 

Do sali wszedł jegomcść, liczący około 50-ciu 
lat życia, w elegauckim szarym cyliadrza na gło- 
wie, odziany w palto najmodniejszego kroju, w rę- 
kawirzkąch kolora krwi wołowej. Przechodząc obok 
nasz‘go stolika, złożył ukłon ajentowi i chciał 
iść dalej Ajent dał mu zuak, aby się zbliżył. 
Fischer usiadł pizy stolika i kazał sobie ; odać fili- 
Żankę kawy, Pobledł trochę, ale niczem niepskoja 
nie okazal. 

— Marz pan do mnie interes? — zapytał. 

Ajent pochylił się doń i rzekł cicho : 

— Tak, kochany panie Fischer. Aresztuję pana. 
Pójdziesz pan zə mną. F 

— Tem, do dyabła, «óż się znowu stało ? 

— Wiesz pin chyba lepiej odemnie. Pij pan ka- 
wę, zapłać i chodźmy. Przecież nie będziesz pan ro- 
bił hałasu. 

— Qzczywiśsie. Ale czego wy chcecie odemnie? 
Jestem niewinny, jak nowonarodzone dziecię. 

— Grałeś pan wczoraj w kerty? — zapytał 
ajent. ; 

— Ba! to o to! — zawołał Fischer, uderzając 
się ręką w czoło Daję słowo jestem niewinny. By- 
łem w towarzystwie, graliśmy uczciwie... 

— Kothsny panie — dokończył ajent — to nie 
moja rzecz Mam rozkaz aresztowania pana i kc- 
niec. Będziesz się pan gdziein”ziej tłómuczył. No, 
idziemy ? 

— Jeszcze 'ieliszek slaszu, 

— Pij pan na zdrowie. a 

„Kochany“ pan Fischer wychylił kieliszek li- 
kieru, zapłacił i wyszliśmy razem. Pized drzwia- 
mi kawiarni stały dorożki. Ajent w cieniu no:y za- 
łożył p. Fischerowi „obrączkę* na rękę i obaj wsie- 
dli w najlepszej komitywie do powozu. 

Byłe gudzina trzecia zrana. Kawiarnia nocne 
Berlina świeciły jeszcze jasnemi od gazu oknami. 

Wielka defraudacya. W głównej kasie peń- 
gtwowej w Budapeszcie zjawił się dais 16go z. m. 
jakiś młouy człowiek z pokwitowariem węgierskiego 
akcyjnego Towarz. budowlancg» na rumę 19.450 zł, 
należną od 1ządu za jakieś przedsiębioratwo. Pokwi- 
towanie wystawiona było na zwykłym blankiecie 
opatrzone pieczęcią Towarzystwa, pod isem i widy- 
matem szefa i likwidat ra. Na podstawie zatem te- 
go dokumentu, noszącego wszelkie pozory prawo- 
mon ści, wypłaciła kasa okazicielowi żądaną sumę 
Ouegdaj był w ministeryum rolnictwa reprezentant 
„Towarzystwa budowlanego“ i w rozmowie z sze. 
fem departamentu nupomknął mimochodem, że mi- 
nisteryum wypłaciło Towarzystwu jedną z nowszych 
należytości, chociaż z dawniejszą zalega. Szefowi 
ministeryalnemu dziwnem to ię wydało, zarządził 
więc dochodzenie, które wykryło, że ową sumę pod- 
jął ktos obcy za sfałszowanem pokwitowaniem. Po- 
licya zarządziła poszukiwania za fałszerzem. Podej- 
rzenie zwraca sę przeciw pewnemu dyurniście, który 
od Nowego Roka nie pokazał się w biurze, a po- 
przednio w impertynencki sposób odrzacił udzielo- 
ną mu gratyfikucyę noworoczną w kwocie 25 złr, 

Proces przeciw anarchistom , schwytanym 
niedawno w Wiednin, rozpocznie się w pierwszej 
pcłowie lutego. Przed Bądera stanie czternaście osób. 
Akt oskarżenia zarzuca im zdradę stanu i przekro- 
czerie ustawy o materygch wybuchowych. 

Prześliczny wiersz, osnuty na bardzo poety- 
cznej legendzie ludowej, znajdujemy w Gazecie Ra- 
domskiej : 

Kiedy Pan Jezus chodził po ziemi, 

Przed pradawnemi laty, 
To się za Jego stopki jasnemi 
Garnęły wszystkie kwiaty. 


Szły polne lilie, niosąc kielichy 
Przeczyste, wonne, biała, 

A tuż za riemi powój szedł cichy 
I te fiołki małe.* 


W ten sposób uchwyciwszy z wielkim talen- 
tem ton ludowej pieśni, poeta wymienia jak wszy- 
stkie nasze polne i leśne kwiaty za Panem Jezusem 
„płynęły felą tęczy”. 


„A nasz Pan Jezus patrzał miłośnie 
Oczyma przasmutnemi 

I błogosławił wszystko eo rośnie 
I kwitnie na tej ziemi. 


I takim tłumem szło owo kwiecie 
Łąkami polem lasem, 2 

Kiedy Pan Jezus chodził po świecie 
Przed nejdawniejszym czasem. 


Więc dotąd jeszcze, gdy w letniej dobie 
Kwiat gęsto kryje grzędy, 
To starzy ludzie gadają sobie: 
Pan Jezus przeszedł tędy!“ 


Dochód z welocypedów. We Francyi nałożo- 
no w roku zeszłym podatek na welocypedy w kwo- 
cie 10 franków od sztuki. Podatek ten przyniósł 
przeszło milion franków, co dowodzi, że we Francyi 
jest przeszło 100 tysięcy welocypedystów. 

Zakon 00. Jezuitów liczył na początku tego 
roku 18 546 członków, a z tej liczby w Austryi 
tylko 690. 

Stow. urzędników austr. kolel państwowych. 
Z: inicystywą komitetu miejscowego w Krakowie 
zawiązeł się w dniu 6 b. m. we Lwowie podobny 
wydział miejscowy „Stow. urzędników kolei austrya- 
ckich*. 

W celu wyboru tego komitetu zabrała się w 
dniu rzeczonym w górnej sali „Sokoła* grono urzę- 


— Oczywiście. Przecież wiedzą, iż nie aresztuję ! dników kolejowych. Na przewodniczącego zgroma- 
upo ces Ba 7 TOD - W BAM 


9D 52 LAT ISTNIEJĄC 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


W ciepłej, tehnącej prawdziwem koleż+ństwem 
przemowie zaga'ł tenże zgromadzenie, udowadniając 
potrzebę solidaryzowania się i samopomocy w inte- 
resąch dotyczących zawodu. Porównawszy stanowi- 
sko społeczna urzędników byłych kolei prywa- 
tnych przed 50 laty, złożonych z ludzi najrozmait- 
szej narodowości z obecnem położeniem urzędników 
kclei państsowych, podniósł, że sam rząd stara się, 
aby obywatele każdego krsja megli z urzędnikiem 
kolejowym rozmówić sią językiem krajowym, a tem 
samem dsje możneść kilejoweom Polakom wykony- 
wać swe obowiązki w kraju rodzinnym. Aby dać 
wyraz jak kolejowcy są wdzięczni za te pełne tro- 
skliwości rozporządzenia, stawia mówca wniosek, aby 
zebrani najmiłościwiej nam panującego Monarchę 
okrzykiem „niech żyje“ uczcili. Okrzyk ten powtó- 
rzony z zapałem przez obecnych był dowodem ich 
lojalnych uczuć. 

Przedstawiony zgromadzeniu delegat krakow- 
skiego komitetu p. Mehoffer Eugeniusz powitał ze- 
branych imien'em komitetu krakawskicgo i kolegów 
tamtejszych, odczytał telegram  okolicznoś :iowy na- 
desłany z Wiednia z komitetu centralnego i prze- 
mawiał o potrzebie solidaryzowania się, objeśni:jąc 
przytem cele humanitarne stowarzyszenia tego, a 
przekonawszy słuchat*zy odczytaniem sprawozdz:nia 
z czynności wydziału miejs'owego w Krakowie za 
rok 1898 o korzyściach dla zawodu i jedn'stek 
przez przystąpienie do stowarzyszetia osiągnąć Bię 
dających zaprosił obecnych do jek najliczniejszego 
przystępowania do towarzystwa, Ftóremu to wezwa- 
niu zgromadzeni bez wyjątku zadość uczynili. Po- 
stawiony wniosek zawiązania bemitetu miejscowego 
we Lwowie przyjęto i przystąpiono do wyborów tə- 
go komiietu, do którego weszli ułgolutną v iększo- 
ścą głosów pp. Władysław Borecki, Ksawerv Be- 
rezowski, Emil Hiogler, Alfrei Kirschner, Apolinary 
Orłowicz, Jan Sebers, Tuszyński Józef i Hugon 
Wopaterni, Ukonstytuowanie się : wybór funkcyo- 
narynszy odbędzie się temi dniami po cgłoszeniu 
wyborów. 

Z Bóbrki nem piszą 8 styczoia: 

Dzięki usilnym staraniom kilka mauczyzieli 
tutejszego powiatu, znanych z gorliwości na polu 
prac dążących ku podniesieniu wychowania i szkol- 
nictwa, zakończyliśmy roz stary założeniem bardzo 
potrzebnej i użytecznej instytucyi, 

Dnia tosiem 17 zm. odbyło się tu pierwsze 
walne zgromadzenie nowo założonego oddziału To- 
warzystwa pedegogicznego z siedzibą w Bóbrce. 

Zainteresowanie sią cgólne tem Towarzystwem 
będącem tak na czasie wobec ogólnych skarg na 
up.dek wychowania młodzieży, rokuje naszemu od- 
działowi pomyślny rozwój. Mimo niebywałej słoty 
47 osób płci obojej ze stanu nauczycielskiego przy- 
byłych z najdalszych nawet stron okręgu, wraz z 
liczną inteligencyą miejscową napełniło szczelnie 
salę obrad. 

Posiedzenie zagaił pięknem przemówieniem 
kierownik szkoły z Suchodcłu, jako tymczasowy 
wiceprezes oddziału, poczem przez aklamaryę wy- 
brano przewodniczącym tego inauguracyjsego wal- 
nego zgromadzenia, przybyłego umyślnie ze Lwowa 
wiceprezesa Głównego zarządu Towarzystwa jedag. 
zaszezytnie znanego historyka prof. Karola Rawera. 
Prof. Rawer, zejąwszy krzesło piezydyalne, misł 
mowę pełną głętokich myśli ma temat wy howania 
publicznego w duchu katolitkim a nawskióś naro- 
dowym, którą zgromadzenie hucznymi przyjęło 
oklaskami. 

Następnie zabrał głos miejscowy rz, łat, pro 
boszcz ks. Józef Tyll i postawił wniosek, zby pre- 
zesem Oddziału wybrać prezesa Rady powiatowej 
p. Witołda Niezabitowskiego, który wzorowem wy- 
chowzniem własnych dzieci daje rękojmię, iż będzie 
znakomitym kierownikiem Tawgiz. Peldsgogi: znego. 
P. Niezabitowaki wybrany też zosteł prezesem je- 
dnogłośnie, podobnie jak ka. Tyll wiceprezasem, po 
gorącem przemówieniu p. Zenona Rejeka, motywu- 
jącego podobnie gorącemi słowy potrzebę reprezen- 
tanta Kcś 'iołe, tam, gdzie chodzi o moralny kie- 
runek w wychowaniu młodego pokolenia, 

Powszechnie tu ceniony i szanowany inspektor 
szkolny okręgowy p. Jan Łoeszega p zedstawił obo- 
wiązzi i zakres działania oddziała,a w szczególności 
jego zarządu, poczem dokonano wyvoru członków 
zarządu. Wybrani zostali pp: Domiszewaki Jan, 
Jougan Jan, Łeszega Jan, Mekełyta Michał i Zło- 
towski Floryan. 

W poczet członków Towarz. wpisali się zaraz 
z po za sfer nauczycielskien starosta Karol Kury- 
łowiez, burmistrz miasta Hilary Wanke, dr. Hugo 
Schwor-, Zenon Rawi«z Rejek, Fcanciszek Wi:rz- 
chowski, Antoni Groblewski, wielu ofiyalistów ze 
skarbu hr. Romana Potockiego i t. d. 

W bieżącym miesiącu ukonstytuuje się Zarząd 
i zabitrze się do pracy, która da Bóg wyda cbfity 
plon na pożytek narodu i na chwałę wyżej wymie- 
nionych pracowników. 

Kończąc, należy się wyrazić publicznie ger- 
deczną podzię cę wszystkim, którzy do tego dobrego 
dzieła ręki przyłożyli, w sz'zególności zaś  szanc- 
wnemu Zarząłori Głównemn Tow. pedagogicznego 
za pomoc i opiekę nad tą najmłodszą swrją córą 
(filią) i wydelegowania na pierwsze walne zgroma- 
dzenie swo wiceprezesa profesora Rawera, którego 
pobyt w Bóbrce mile zapisał się w pamięci u tych 
wszystkich, którzy mieli sposobność słyszeć jego 
prześliczną mo: ę. 

Deliłatesy. Nad Szkwaną stały się obecnie 
modnemi petrawy, do ktorych produktów zie mcżaa 
dostać na targach, a o sposobach przyrządzania nie 
ma wzmianki w n-jsławniejszych książkach kuchar- 
saich. Do rzędu tych sensacyjnych potraw na tls- 
ganckich obiadach paryskich należy zupa, sporzą- 
dzona z pletw reki"a. Tylko bardzo zasobne sklepy 
posiadają ten rzadki produkt, który pizechowuje się 
w wacie w szklanych Błojąck. 

O przyrządzaniu zupy z pletw rekina krążą 
jeszcze niepewne wiadomości. Opowiadają, że pletwy 
trzeba bardzo dłago gotować, aby wydobyć z nich 
smak, stsnowiący główną zaletę zupy. Ponieważ re- 
kiny bardzo lubią ladzkie mięso, wię” z kolei spo- 
tyka je los zasłużony. 

Drugim modnym przysmakiem jest młody paw. 
To piaczyste, tak cenione w starożytności, pojawia 
się znów na pierwszem miejscu w szeregu potraw. 
Pieczony młody paw, nadzieny trnfismi, ma wielu 
amatorów, chzć mięso jezo dość niesmaczne. 

Także sposób. W pewnem miasteczku ame- 
rykańskiera, położonem w stanie Michigav, grasuje 
epidemicznie febra. Literalnie wszyscy 84 chorzy, a ka- 
żdemu choremu lekarz przepisuje chininę. Barmistrz, 
chcąc też „ec zrobić“ dla cierpiącej ludności, ka- 
zał w pewzy.h godzinach dzwonić we wszystkie 
dzwony. Po co? Aby ludność miasteczka wiedziała, 
kiedy zażywać należy lekarstws. Dzwonią — tedy 
więc proszek ; dzwonią znowu—znowu proszek, Nikt 
się nie pomyli, nikt nie zapomni i jast nadzieja, że 
w obec tak sumiennie prowadzonej kuracyi, febra 
rychło ustąpić powinna 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złożyli w Administracyi Przeg. dla Sióstr Fe- 
licyanek państwo Ademowie Obertyńscy z Nowego 
Sieła 3 złr., p. Tadeusz Wysocki 3 złr. również 
zamiast rozsyłania Życzeń noworocznych dla rozda- 
nia biednym dzieciom. 


JAN WALLACH I SYN ©" 


Ofiary. Na budowe kcściółka św. Stanislawa 


Kostki w Stanisławowie nadesłała nam p. Olga Je- 
lowicka 5 złr. 

Zmarli. Brat Remigiusz S«rwoński, kapu'yn- 
jubilat, przeżywszy lat 81, umarł w Krakowie. — 
Włodzimierz Lipowski, pensyonowany major drago- 
nów, umarł w Wykotsch ;od Samborem. — Ksiądz 
Mienał Dolnicki, gr. katol. proboszez w Zazalińeech, 
koło Zaleszzyk, umał w 65 roku życia — Mi- 
chał Podoliński, były nauczyciel w gimnazyum ru- 
skiem we Lwowie i niemieckiem w Brodach, lite- 
rat ruski, umarł we Lwowie — Antoni Ryczard, 
Żołnierz z r. 1868, badaz numizmatyki, przeżywszy 
lat 52, umarł w Krakowie. 

Stan powletrza. Tarm. — 10” o godz 8 reno, 
w poł, — 5° R. Rarom, 775, Pogoda. 


Katechata podczas godziny religii. 
— Powiedz mi Karclau, wiele jest Św. Sakra 
mentów ? 
Karolek : sześć. 
— Mylisz się, bo mamy siedm. 
— Kiedy-bo tatuś mówi, że małżeńst o i pokuta 
to jedno. 


1 r? le. z 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 11 stycznia. 

(Z). Dziś płynęła giełda musza przeciw 
prądowi. Na targu berlińskim bowiem i pa- 
ryskim reakcya wzięła górę, to też napływało 
stamtąd do nas dużo walorów, spekulanci nasi 
jednak z prawdziwym uporem skupywali je 
skrzętnie, aby nie dopuścić do znaczniejszej 
zniżki kurów. To też w rezultacie, pom'mo 
tak silnego nacistu, wynesi dzisiejsze zniżka 
w międzynarodowych walorach  bsukowych 
zaledwie kilkadziesiąt centów. Renty okazy- 
wały mniej odporności. Znaczne sprzedaże ar- 
bitrażu pociągnęły za sobą oczywiście podro- 
żenie monet złotych. W jednej wszakże kate- 
goryi walorów panowała niszem niezamącona 
hausse, a mianowicie na targu papierów lokal- 
uych budowlanych, tudzież górniczych. Dziala 
tu bowiem wciąż podniecająco sprawa budowy 
miejskich kolei lokatnych. 

Dziś odbzła się w tej sprawie konfaren- 
cya między ministrami handlu i finausów a 
pełnomocnikami konsoroyum, które będzie bu- 
dowało te koleje. Największą zwyżkę uzyskały 
akcye fabryki cegieł (Wienerberg) i alpiny. 
Powodem niekorzystnej tendeneyi targu ber- 
lińskiego była pogłoska, że deputowany Gamp 
zamierza postawić w parlamencie wniosek o 
podwyższenie podatku giełdowego w ezwórna- 
sób, wreszcie ta okoliczuość, że stopa procen- 
towa w eskoncie prywatnym znacznie po- 
drożała. 

Ostatnie nctowania: 

Kredyty ausir. 350—, węgierskie 428'—, 
Anglobauki 15460, Uniony 259 50, Bankvezsiny 
127:—, Landerbanki 25840. Ludwiki 216'—, 
Czerniowieckie 263:—, Elbethale 24450, Renta 
papierowa 9805, srebrna 9770, austryacka 
złsta 119'15 4°, anzz. rente wsi. kor. 9690, 
węgiecska złota 117—, 47, wygierska renta 
wal. ko». 94:85, dukat 5'86, 20-rranxówka 9-88 —, 
marki 12'19, rublo 1:33. 

$ Wiedeń 11 stycznia. Spirytus 16.20 do 16.30. 
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 12 styczuia. 

W.katek trwającej stagnecyi, negroma- 
dziły się na tutejszym placu znaczne berdzo 
zapasy zboża, tak, że radchodzące świeże trani- 
porta z trudo'ścią znajdeją umieszczenie w 
składach miejscowych. W tych warunkach nie- 
w.olkia zresztę potrzeby kousumcji zrajdują 
łatwe zaspokojenie, a kapvjący, mając do wy- 
boru znączce partya, stają się wybrednymi i 
tylko lapsza gatunki po cenach niskich kupują. 
Z drugiej strony mine powietrze uspossbia 
właści ieli zboża wyczekująco, tak, że niełatwo 
godzą się 1a nsiępstwa, przez co większe cbro- 
ty miejs a nie rasją, e transakcye, jakie przy- 
chodzą do skutku, odbywają sią ne podstawie 
dotychczasowych notoweń. 

Płacono : pszenieą białą 7:60 do 8'15, czer- 
woną 750 do 8'00, żółtą 7:40 do 8:00, żyto 
6:80 do 6:60, jęczmień browarny 6-75 do 700, 
na kaszę 080 do 665; owies 6830 do 6'85, 
rzopak 12:50 do 1340; wyka 700-750; koni- 
czyna (z rwona 70—80; biała 65—75. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


i elegramy „Przeglądu“. 


Londyn 13 sty. znia. Izba niższa xa wzio- 
sek Gladstone'a zgodziła się na odroczenie jej 
do 13 lutego. i 

Berlin 13 stycznia. Wczoraj zebrał się tu 
kongres handlowy. Minister Boetticher miał 
na nim mowę, w kiórej podnió:ł, że mądrości 
cesarza zawdzięczyć należy utrzymanie pokoju. 
Nadto podnió:ł minister sukcesy, jakie od- 
niosła praca niemiecka na wystawie w Chicago. 

Prezes kongresu zapowiedział, że celem 
przeprowadzenia obrad nad traktatem handlo- 
wym z Rosyą zwołane zostanie drugie walne 
zgromadzenie kongresu. Ogromną większością 
uchwalił kongres rezolucyę, w ksórej wyraża 
obawę, że wszystkie projekty ustaw podatko- 
wych, nad którymi parlamsnt ma obradować, 
przyniosą szkodę działalności ekonomicznej i 
zmniejszą siłę podatkową narodu. 

Paryż 13 stycznia. Senat wybrał ponownie 
Cheliem*1 La oura swym prezydentem. 

Lubiana 13 stycznia. Sejm kraiński przy- 
jął preliminarz funduszu szkolnego po długiej 
debacie, w której prezes kraja (namiestnik) 
wystąpił w obronie utrakwistycznego systemu 
w lublańskiem seminaryum nauczycielskiem 

Palermo 13 stycznia. Ogłoszono reskrypt 
komisarza rządowego, zakazujący przywozu 
wszelkiej broni palnej do Sycylii i wzywający 
jej mieszkańców do złożenia w policyi broni 
jaką posiadają. Wydane dotychczas paszporty 
upoważniające do posiadania i noszenia broni 
unieważniono. Wszelkia przekroczenia zakazu 
noszenia broni karane będzie więzieniem od 6 
miesięzy do dwóch lat. „du 

Berno (morawakie) 13 stycznia. W sejmie 
motawskim postawił wczoraj p. Tuczek wnio- 
sek, aby wezwano rząd o bezzwłoczne zulesie- 
nie stanu wyjątkowego w Pradze, marszałek 
jadnak oświadczył, że nie dopuści Żadnej de- 
baty nad tym wnioskiem. Podczas odczyty- 
wania tego wniosku wszyscy poslowie należą- 
cy do prawicy, wyszli 'z sali, pozostało tylko 
tych siedmiu posłów, którzy wniosek podpisali. 
Gdy skończono czytać, odezwały się głośne 
oklaski na galeryi, skutkiem czego marszałek 
kazał ją opróżnić. Lewica 1 cantrum przyjęły 
oklaskami to zarządzenie marszałka. Część pu- 
bliczności zebranej na galeryi, mimo wezwa- 
nia kwestcrów, nie chciała wyjść, marszą- 


3 
lek hazal więc zapisać nazwiska tych o- 
pornych. 
Poseł Svozil, jeden z tych siedmiu, któ- 


rzy podpisali wniosek o zniesienia stanu wy- 
jątkowego w Pradze, wystąpił z młodoczeskie- 
go stroznietwa Ilndowego. 

Petersburg 13 stycznia. Obiega tu pogło= 
ska, że rząd zamówił za granicą 250 lokomo- 
tyw i kilka tysięcy wagonów. Większą część 
tego zamówienia wykonać mają fabryki au- 
stryackie. 

Palermo 13 stycznia. Wiadomości ze wszy- 
stkich okolic Sycylii są bardzo uspokajające. 

Jenerał Morra zabronił wylądowania re- 
daktorowi i rysownikowi paryskiego tygodnika 
„Illustration*, którzy przybyli tu, aby robić 
dla powyższego pisma szkice z wypadków sy- 
cylijskich, 

m 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 stycznia 1894. 


HOTEL ŻOBŻA. Hrabia T. Koziebrodzki 
z Drezna. Hr. L, Koziebrodzki z Krakowa. Wład. 
Siemigiaowski z Torskirgo, Baron J. Konopka z 
B.nin. Stan. Kotarski z Brzysk. W. SBtaubinger 
z Hanoweru, 

HOTEL FRANCUSKI KE. Winaicki z Torad, 
J. Kellarwan z Kańczugi. K. Wiktor z Zarszyna. 
W. Jaruntowski z Załanowa. K. Bastgen z Roma- 
nowe. (. Liilman z Bremy J. Müller z Wiednia. 
W, Wagner z Wiednia. A Moldauer z Wiednia, 
B. Ujeyski ze Strzelisk, Zyg. Stojawski ze Stani- 
sławowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. W., Nikorowicz z Ki- 
jowa. F. Morawski z Hruszowe. M. Bobrownicki 
z Troptowa. B. Twardowski z Kijowa. Dr. Langier 
i dr. W. Lsndesberg z Tarnopola. Dr. F. Kolischer 
z Wiednia K. Zadurowicz z Taryka, 

HOTEL VICTORIA. Dre. Joachim Binder 
z Tarnopola. S, Liwer z Wiednia J. Wieczyński 
ze Lwows. C. J. Haye z Bremy. 

ZUTEL IMPENIAL. O. hr. Miączyńske z Ro- 
gyi. S. hr. Stecki z Królestwa Polskiego. J. K. hr. 
Kalinowski z B:odów. A. bar. Held z Aradu. L. 
Chrzanowski z Krakowa M, Z. Serwatowski z Rei- 
terowa. G. Romer z Zabełcza. E Rozwadowski i 
M. Punicki z Żółkwi. M Praschil z Kołomyi R. 
Kawecki z Kołomyi. R. Exner z Czerniowiec. H. 
Dolański z Dolinian. P. Krawczyński z Nowego Sg- 
cza. K Gołębski za Sławeatyna. K., Su:hodolski z 


Sesnowa. H. Szeliski z Komborni. Z. Jodłowaka 

ze Zboisk. s 

pea ZA 
INadesłane. 


fzubryles ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze ted 
cone «w siebie xe nią Żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Marjan Hawranek 


b. lekarz kliniki Iłofratha Kahlera we Wiedniu, lekarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Kapitulny 1. 2 I p. 
(nad sklepem p. Knanera). Ordynuje od 3—5 


Specyalista chorób skóraych | wanerycznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


S mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. = 
1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 279 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzistaw Szydłowski 


ordynuje od 8— 5 ul. Teatralna 1. 5 (naprzeciw Katedry). 


OI ORWrOoŚci 


z konfeiscyi damskiej 
materye wełniane i jedwabne na suknie dam- 
skie w wielkim wyborze i najtaniej poleca 


Magazyn $Śchayerów 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 3. 3164 


AL JONASZ 


dom bazkowy i kantor wymisny 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 


SE Kknpuje i sprzedaje wszełkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
PROMESY na 49, węg. losy hipoteczne po 
1 zł”. 76 ct. wraz ze stempiem. Główna wygrana 
100.000 koron. Ciągnienie 15 stycznia 1894. 

Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniem dotyczące zlecenia, z pawodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonana, 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sig o do- 
łączenie 20 ct. na portorynm. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


Rok założenia 1554. 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


"uff" dom bankowy i kantor wymiany dg 
we Lwowie ul. Karola Ludwika l. 1 kapuje i sprze: 
daje wszelkie papiery wartościowe. 
Promesy do ciągnienia 15 Stycznia na 4, wg- 
g'erskie losy hipoteczne po 2 guldeny wraz ze stem- 
plem Główna wygrana 100 000 koron. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna 1'50. Na prowincyi 180. 
Ziecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną pocztą. 


PORT P pup "a Fore PEAR dain A PAEAS ISN 
Lwów dnia 13 stycznia. (Z Izby handlo wej). 
-keye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 

200 zł, m. k. 215:— do 218'—. Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 

po 200 zł. w. 261.50 do 2363:50. Banku hipotecznego po 

200 zł. w. a, 368'— do 378—, 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal. 

5%, łosow. w 40 lat, 10080 do 10150, 5%, z 10%, prem. 

109-70 do 11040, 4'),9|, los. w 50 lat. !00— do 10070. 


49% uje = Bukow. 
102 — do 102 70, Kom. banku kraj a 
102.30 de 103-—, Pożyczki krajowego 5%, w. 8. 
4'1,9, 100-— do100 70 
z roku 1893 96:20 do 

Monety. Dukat cesarski 5'82 do 6:92. Napoleon- 
dor 981 do %91. Półimperyał 1010 do —.—. Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.34-—do 1.34—. 100 ma- 
rek niemieckich 60*76 do 61-35. 


HPE I EEE TEPES OI AREEN GI T SSO 


Wiedeń dnia 18 stycznia. (godz. 11 w połudn.) 
Kzedyty 85826, kred. węgierskie 42525., Anglob. 
154—, Uniony —.—, Bankvereiny 126,50, Län- 
derbanzi 254.70, Akaye tytoniewa —,—, Staata- 
bakny 311.75, Lombardy 108.87, Elbethale 244.25 
Renta papierowa 98.12, Renta weg. 40/, kor. 9460 
Renta węg. złota 40/, 116.75, Alpiny 51:80, Marki 
61.05 Losy tur. 57.20. 


w — kynek liczba 33 


poleca się. 


mma 


53) r mda 4 T: 
BLAKA DY ANA. 
a 
JULIUSZA MARY. 

(Ciąg dalszy), 


— Nie rozumiem cię — rzekł nareszcie — 
co chcesz przez to powiedzieć? 

e postanowiłem wyjsohać ztąd. 

— Dla czego? 

— (Ohcę udać się w podróż, zwiedzić trochę 
świata. 

— Daweo powziąłeś ten projekt ? 

— Dawno już. 

— Dlaczego ukrywałeś go przedemną? 

— Ponieważ wiedziałem, że sprawi ci to, 
ojcze, przykrość. ae 

— Jakie powód wpłynął na to postanowienie. 

— Żadne. 

— Nie mówisz prawdy. 

— Mówię szczerze. 

— Powiedziałeś przed chwilą, że wyjeżdżasz 
NA ZAWSZE... 

— Owszem, będę przyjeżdżał od czasu do 
czasu. 

— A więc cos ci się tutaj niepodoba? Nie 
jestes szczęśliwym ? 

— Przeciwnie, jestem szczęśliwym. 

— Czy może myślisz, że moja miłosó dla 
Klary i szczęście, jakiego doświadczać będę, 
gdy zostanie moją żoną, zmniejszy me przy- 
wiązanie do ciebie? Jeżeli tak jest, to chyba 
oszalałeś ! 

— Nie myślę tak. 

— Więc uważasz mię zawsze za swego ojca 
i najlepszego przyjaciela? : 
Zawsze—odrzekł, usiłującjakryć zmięszanie. 


— A więc nie z mego powodu powziąłeś to 


szczeró i odpowiadającego 
wzrokiem bandyty. Pod tym względem zga- 
dzam się nieco z tobą. Nie potrafił on zyskać 
twojej przyjażni, zarówno jak i mojej.. Znoszę 
go tutaj tylko dla jego sióstr, chociaż i one go 
nie lnbią.. Przynajmniej Klara.. Ale bądź 
cierpliwym. 


| 


Nie mam nie 
wiem, że nigdy, nawet na jedną chwilę, nie 
przestałem cię kochać i okazywać ci mego 
przywiązanie. Mam więc czyste sumienie... Ale 


Uwolnię się kiedy i od niego, je- | zasmuciłes mię niezmiernie, ponieważ w postą. 


żeli stanie się tak nieznośnym, jak stał się nim | pieniu twojem widzę bolesną względem mnie 


dla wszystkich robotników kopalni. 

— Nie — odrzekł Filip zamyślony. — Mało 
obekodzi mnie Antonio. Zapewne, nie jest on 
dla mnie sympatycznym i wiem, że zazdruści 
mi i nienawidzi mnie, ale nie chcę, ojcze, bys 
sądził, że to on jest przyczyną, choćby pośre- 
dnią, mego wyjazdu. Mogłoby to wpłynąć na 
twój stosunek do niego, a ja tego nie chcę... 

-- Więc jakiż masz powód rzeczywisty ? 

— Ależ powtarzam, że nie mam żadnego 
powodu. 

— Więc może dokucza ci samotność? 

— Tab, trochę... Nie pytaj mnie ojcze. 

— Ależ ją mam prawo wiedzieć. Zdaje się, 
że dałem cl dość dowodów mego przywiąza- 
nia, bgś nie miał otworzyć przedemną swego 
Serca, 

— Nie mam nio więcej do powiedzenia. 

Bartoli ze łzami w oczach spoglądał na 
syra. 

— Nie kochasz mię już więcej! Widzę to!— 


Mam dumę ojca, kochają- 
tymcz8- 
zażbowa- 


niesprawiedli wość. 
cego przedewszystkiem swego Syaa. 
sem twój wyjazd, twoje słowa, twoje 
nie się, uraziły tę dumę. 

Filip nie nie odrzekł. Wiedział, że ta rc- 
zmowa z ojcem będzie bardzo przykrą To też 
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niemu zęce. z 
Ale Bartoli odrzekł obcjętnia: | 

— Mtżesz odjechać jutro.. Slub mój odbę- 
dzia się bez twojej obrcności.. Zatrtujesz m! 
ten dzień, który mógłby być szczęsłiwym i o 
którym m;ślę z obawą, gdyż wielka radość o- 
kupuje sią zazwyczaj wielziem nieszczęściem... 
ureazią i szczęście prawdziwe nie istuieja, jak 
tyś przekonał mię o tem.. Nie spodziawa- 


długo się namyślał, zanim się na nią odważył. | łem się przecież, że to ty wyciśniesz mi łzy 


Ale nie miał sił pozostawać dłażaj w pałacu il z oszn... i dla tego 


tem one mi boleśniejsze... 


szarpać Serca swego zazdrością. Nie chcił r6- | Zeguam cię... 


wnież zdradzić się, bo gdyby Bartoli domyśiił 
się jego miłości dla Klary, zrzekłby się mał- 
żeństwa z nią, a Filipowi, widzącemu w tem 
szesęścia ojca, o nis właśnie uhodziło. 

Cierpiał, ale chciał cierpieć sam. Ojciec 
posądzi go o niewdzięczność, ale znajdzie po- 
ciechę w szazęścin, w pożyciu z Żoną. 

— Możesz wyjechać, kiedy zechcesz. Co do 


robót w kopalni, cbejdę się bez ciebie, zawe-| 


zwę jakiego inżyniera... 
Rzeczywiście, tax będzie lepiej — chło- 
dno odrzekł Filip. 


— Ojcze, nie odjadę już, przynajmuijej teraz... 
; poczekam da twego śiubu.. pragnę być świad- 
kiem twego szezęścia... nie chcę stać się powo- 
dem twego smutku... 
| -— Uczywisz, jak zechcesz.. nie zatrzymuję 
| cię... jestes wolnym.. nie będę więcej nalegał... 


| v. 
í W podziemiu. 


| we wszystkie przyrządy i wydobywanie węgla 
| rozpoczęło się od kilku tygodni. W galeryach 


i Kopalnia Aiquillette zaopatrzoną już była 


postanowienie ? 
— Nie z powodu ojca. 
— Dobrze, szukajmy gdzieindzi 


Drobae ogłoszenia zwykłym 
dru»iem 1,/, et od wyrazu tia- 
stym zaś drukiem 3 ce 


Dr. F M. Guchowski 


b. elev asyste:t klmikt wewnętrznej | 
Prof. Korczyńskiego. o lekarz 
| prokrykojący 5zpitrara dła dzieci Prof 
Jakubowskiego i na oddziale 
| chirurgicznym Prof. Obolińskie- 

go w Krakowie, wieloleta1 j 


| lekarz zakładowy w Rabce | 
w zimie ordynuja we LWOWIE 
ul. Jagiell: ńska Nr. 10 (Fej- 
tana 2), od 4—5 popołudniu. | 
Dla vhkogich bezpłatnie od 8%, co 
9'|, rane. 8291 5-1: 


Urzęduików 
atów, kasyerów itp umieczuza tylko biuru 
wywiadowc' e Doboszyńskiego Lwów, Ha- 
licks 21. 317 92? 


lowe, krakusy, futra damskie, stroje pol- 
skie. kupuje, sprzedzje i wypożycza za- 
kład Jaszczyszyna, Gmach Teatralny. 
163 4:6 
Ursąd pocztewy Łukowica przyj mie 
ekspedytorkę, choćby z mniejszą prak- 
tyką. 165 3-4 
2.000 kapitalu ryzyka, można uzy | 
skać 5.600—6.000 miesięcznie Zgłoszenia 
d Fortuna, poste. restante Lwów. Nale-| 
podać nazwisko i zajęc €. 185 2-2 


Poszukuję dzierżawy 
600—1000 morgów. 
Bliższg wiadomość w bićrzej 
ogłoszeń i dzienników L. Plobna | 
we Lwowie, ulica Karola Lu- 
dwika 9. 189 2—3 | 


Drzewo opaiowe, węgiel ka nienny ; 
sprzedaje kantor spółki importu węgla 
Sysstuska 25, 49 

Do P. T 


Służbodawców. Wo- 
bec wyzyakiwań ze strony faktorów maj-| 
korzystutej udać się po wszelka służbę do, 
Centralnego Bióra Sług Bodyńskiej. Rynek 
29 dm Andryolego. 172 2:3 


Za połowę ceny hafty zaczęte, 
w bandlu Klimka Batorego 2, 2-6 
M TEE mię kajak min m 

Adwokat R senbusch w Dolinie po- 
szukuje ru'ynowanego koncypienta. 2-6 

sy znakomite i «droriu 


i 

| | 
| 

nieszkodliwe. 


Do n:bycia w sklepach: f 


Lwow sme 
laboratoryum chemiczne 
swiadectwem z d. 24 mèrca 1892 do 
1. 1918, stwierdziło, że jedynie tutki 
niek'ej'ne z fabryki 
$. W. Niemojowskiega 


we Lwowie 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO | 
Te tralna 3, 
we lwowie Jagiellonska 6, 
w Krekowie Susicnuice 28, i 
oraz we wszystkich Łandla'h i trafikach, 
Ziecenia z prowincyi odwrotnie przy ji 
b.00G franco. 
Gstrzege się przeń liczzemi | 
nzżiadown.ctwami. | 


Do waze 


muje pod dyskr cyą panie ns wikt i pie, 
lęgu:'wanie, Lrów Akademicka 26 drzwi 


jjryscokn i malarstwa 
m lie. Ageuce Intern tonale Mme Sikorska 
prywatnyćn. ot«yaii Kraków, Hotel Ba:ki. 


dania w skepe W. Stacaiewicza i Abry- 
Futra, fraki, baranice, kostyumy ba: |sowskiego 


a po chwili milczenia zapytał: Kiedy pragniesz 
wyjechać? Przypuszczam, że jeszcze nie wy- 
Przecież | zuaczyłeś sobie terminu. Wszak zimę przepę- 


ej. 
w papierach 


Nawości |stowych 
stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po um a kowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lív. 
Zanwiema zamiejssose odwrotnie. 


Egzaminewana akus.erża p rzyje, 


L 


Za spokój duszy ś. p. 
Marji z Wszelaczyńskich 
Listo w skiej 

zostan a odprawionem ) 


Nabożeństwo żał:bne 


dnia 15 stycznia 1894, jako w pier- 
wszą rocznicę śmierci, w kościel» 
00. Bernardynów o godz, 10 rano. 


DEE RETE EROZZAEDOŻIŹ WIZY WA m 9 W TTAOWIAÓ O 7 


SER) RETUR p 


Ludwik Gardoliński 


Haniel korzeni, delikatesów 

i 136 

29 Pokoje do śniadań 
Lwów, Kopernika 4 

(naprzeciw aptexi Wgo Mikolascha) 


A r. a. PTU WVAN Sep TRWA U 


Młrda Angieika mogąca naucz:ć 
zaraz do umieszcza- 


192 1—: 


Kompletny siroj polski do sprze 


202 1-3 


— Ale jeszcz» jedno słowo — dodał po ci-; pracowało około trzystu ludzi, podzielonych 
chu głesem drżącym. — Wiudomo ci, że ślab | wedłag zwyczaju na grupy, pod kierunkiem 
mój z Klarą odbędzie sią w końiu psżlaierni-' swych przelożowych, na zmianę w dzień i w no- 


POLECA 
w wislkim 
Wy borze 


R. KRIMMER 
Lwów 


Hotel francuski. 
—R%4 


popieiate 


EF * 


Z dniem 15 b. m. 


Bemiesiesnie handiowe 


czące całej Polski. 


syiką pocz owa rocznie 6 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabrysi 
Śśćyistowrej siawi y 
w BERNDORF 

iINa czynia 
stołowe i deserote > 

se srebra chińskiego i ałpaki 

NACZYNIA | 


kuchenne z czystego niklu 
z po:ęczeniem dłagołetniei trwałości 
poleou 


6. *. Christiana Masigges 


W. BILIŃSKI 


we isTomie alca Hotmańuka i 8 


Karol Bayer |! 


we LWOWIE, przy ulicy Kra- 
Kkowsziej 1. 11 


połeca : 
HERBATY chińskie i rosyjskie. 
KAWY najlepsze gatunki. Cze- 
kolady i Kakao, CIASTKA an- 
gielskie do herbaty. PASZTETY, 
Konserwy, Sosy, Marynaty, Wę- 
dliny, Sery itp. WINA węgier- 
skie stare, hiszpańskie, anstyzc- 
kie, reńskie, Szampańskie, fran- 
cuzkie, włoskie. KONIAK praw- 
dziwy. Rum Arak, Lixwory, 
Whisky, Gin, Starkę. Miód, Por- 
ter angielski. 


Pierwsza krajowa fabryka ckemiozno kosmstyixna 


sn 
an TN O 
magistra farmacyi i chemika sądowego 
wə Lwowie, ulica Kopernika nr. 8 
Filie : w Krakowie w Sukiennicach ur. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odzzezsgólnioga na wystawach krayssych i zagrameunych 10 me- 
dalemi zasiugi i 2 dyplomami uznaula, « na wystawie wszechświa- 


towej w Antwzrpii Dyplom honorowym za snakomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 
a mianu wicie : 
q Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienie 
Woda fiołkowa i łaszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odówieza, wybiela i wydelisatnia. 

a : łagodme wpływa na naskorek, zapobiega pierzch 

Mydło KO: m el CzN6 niemu rąk i twarzy bardzo dokta ne OCZYSZCZA 
skóry Usuwa piegi 1 żołto-brunatne piamy z twarzy. Ce a 6b et. 

i ji. Żaden artykuł toaletowy uie może rywalizować pod wzgledem 
Aniilentii=. skutku 1 dobroci z antilenti a. Środek t n otrzymany’ z odxwie 
zających substancyi usuwa w kiórkiin czasie piegi, plamy watro iane itd, nadaje 
cerze świetną biaiość, świe ość i deli ainość Cen: 2 +} 

Walentia Lajsiini jeze wypauame wiosów wstrzymuje, cebulki włosowe , 
y w-macsia i do wytwarzauia i porosu włosów pobudza, Flakon i 
8 zł. pół zł 160. 2402 


~e gy 
gm uw rzą ma KAY. TAGE 
*7g 7 


ht Ste 
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- . r ; z w | 
ikich celów „ośwlet'enia b 320431.7 | 


Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy ścienne, 


b 


Lampy na postume 


uduoarowe | latarnie, 


utąchji na kolumny z koronkowemi umbrami. 
JEA aje 


DU” Największa fabrykacja palników. TRE 


Palniki naftowe o sile świetlnej od 4. do 30 świec. 


R. DITMAR, 


c. i k, uprz. fabryka lamp w Wiedniu 


DI. EBDBERGERSTRASSE 23, 25, 26 i III, SCRWALBENGASS3E 2, 3, 4. 


Skład główny dia Galicji i Bukowiny: | 
| 


— e 


Udpowiedzialny 


Lwów, plac Marjacki |. 9. 


> mona W a an czna can AAA AZZA CWA — 


redaktor : Ludwik Masłowski. 


oczna RAA 00 


Panier @ 


Handel towarów kolonialnych herbaty, 
win i delikatesów 
detąd pod frma spółki, 


SŚDŁOWSKI I MARKIEWICZ 


we Lwowie plae Kapitzny L * istuiejący, przeszed: z dniem 
lgo styczuia 1894 wraz ze wszystki mi =*iarzyteln Ściaiui i 
diugemi na wyłączną wisguość nasrego wsgół « łaścicieia p. 
Jene Saliowskiego, kóry ottąà ion bandel pod własnę pro- 
tokclowang firmą 


Jan Sadiowski 


Zwracamy uwagę 


vrns araa 


j t na 
i na wlasny re.chan>x nadal pro 'adzió będzie. 
Skład:jąc nesze todziy kaw ania a dozn:ne względy i za: karnawał 
ufanie tprarzaicy o taśowe dia waszego następcy. ' 
poleca 


Z głębokiem uszavowaniem 


Sadowski i Murkiowiez. 


w najlepszym 


Jak posyższe doniesienie opiewa, ovjałam z dnism ż stycznia $894 gatunku 


ra wyłączny własność 


handel towarów kolonialnych, herbaty, win i delicatesów 
zgasłej spółki naszej i odtąd takowy pod własrą firmą 


JAN SADLOWSHKI 


i na wlasny rachunex prowadzić będy, . 

W »iczem nieuszesuplone «yposażenie bandlu po ostawia mi pełną 
silę mej d»istolności, ktora niezmiennie jax dotąd skieowaną Lędzie, aby do 
starczoniem doborowego towaru, skrzętuą, uczciea i dokładną usługą, zdo- 
| bytą reputacyę bandlu > madai zachować. m ad 
| Z tem -apewnieviem mam zaszczyt polecić się «zglydom zeco ch 
| 


P. T. cdbiereców i u reszać o dalsze ich zaufanie na którs sobie żacłużyć 
bgazie mojem n*jusiln ejszem dążeniem 
Z głębokiem uszanowaniem 


Jan Sadip wsh i. 


124 6 ? 


ZKDOOOOOCOOOOCKIODCIAOOAIACKK 

Vowarz:stwo krajowe 

dia handlu i przemysłu 

p dèja do wiadomosci, że na śądavie czionzów zsopa- 
trzyło oreore swoje składy we Liw wio p'zy ul. Akads- 
mi kiej |. 2 1 w rakowe Sława waka 1 1, 'piócz wła- 
snych wyr bow Kor zyń kie”, także wa wizelkiego ro- 
dz ju zagr'a-icxie złótnu, ckiftony i shiztingi z pierwszo: 

rzędnych fabr; kach. 
Poleca również własnego wyro: u 


Kołdry na czystej wełnie i Materace 


po umiarkowanych cenach, 
len:iki i próbki towarów wysyła się na żądanie franco 


byrekcyć. 


COOX 


198 1-12 
JOQOG IOAK RZ 
| senzacyjna Nowość | UB A s 


„ALEŁSTRE 


Ziółka alpejskie do łatw=go sperząd.e- 
nia samemu najprzedniejszego liBieru, 
który zapachem i przyjemaym nader 
smakiem prawdz.wemu (ktorego flaszza 
v do 8 złr. kosstuje) „> hartreuse" zu- 
ełnie wyrównuje. "P 
p Sposi użycia bardzo pojedyńczy, 
niewymag-jący żadnzch przyrząd w. 


Wym zcumiswający! | 


NS ku” A Z 
| R W SARZYNA YE A 


r jubiler i stotin X p 
we Lucie il. (Ńar,aski 
aso pehea swój bogato z2- SĘ 


opatrzony skład wyro- złe 
bów jużilerekioh ało- rę 
A tych i urebraych 

pe najajżney=t 
> wnaed. 


z si stewnymi 


zielonego 1 zir. 


| Główny skład u 


Na pączki najlesssy sm:lec c» tygo: 

pASania śweży i 13, G8'ct polera Hmm. 
del LEONARDA SOLECKRIE- 
GO Lwów, Batore-o 2, Wszelkie inne 

zo (OWATY jak najtaniej, 139 1-9 


Alojzego Hübnera 
Lwów, śtynck 38, 


ai 


fabryki Braci Fisikowskiah m biale Z dryzarzi mar. W. 


wyją « 
syrawom społeczoym, literutu'ze i rz.uce nA t 


„LOWO POLSKIE. 


Nowe pismo wzięło sobie za Żądanie poraszać najżywotalejsze sprawy, doty- 


P. P. 

ke 1 Numer rozesłany będzie po całysa kraju w iloś i 4.000 ezz. 
Ogłoszenia do tego numera przyjmuje Administracya 
Słowa Polskiego i Biaro dxriemników i ogłoszeń p. Plohna 
Lwów. Karola Ludwika 9 do godziny 0 rano w pon edziałek. 


AT 
„Ogień 
sopełnie rak + rauwdziwe bry- 
lanty meją kólczyki, kroszki, 
dyadezy, szpilki, które wrsz 
wachlarzami 


plee Trybunalski 1. 


Masuiopkiago — Zarządca „W 


Bartoli podczas pobytu w Ameryce zdo- 
był wielkie w tych razach doświadczenie i był 


(niezmiernie czujnym. Poczynił liczne komuni- 
,kacye z powierzchnią ziemi i nawet, idąc da- 
lej, aniżeli wymagały przepisy rządowe, urzą- 


dził trzy szyby dla przewiewu świeżego po- 
wietrza. Wentylacya odbywała się za pośredni- 
ctwem cgromnych maszyn, których sapanie, 
podobne do grzmotów, dochodziło aż do Pradea 
i Castelbouc. 


I we wszystkiom zamiast mysleć tylko o 
korzyściach z ekapluatacyi, troszczył się naj- 
więcej o usuwanie od robotników niebezpie- 
czeństw. Pamiętał, aby warsztaty prany były 
jedn» od drugich uiezeleżne i jak cajmniejsze 
dla łatwiejszego dozoru. 

Robotnicy wiedzieli o tem i ezcili go. 
A ponieważ widzieli go codziennie wśród sie- 
bie, zwiedzejącego z lsmęą w ręku galerye, . 
sprawdzającego wszystko csobiście aż do ntj- 
mniejszych szczegółów, mieli tzż w nim ufność 
nieograniczoną. Pomiędzy sobą nezywali go.. 
poufale kretołowem, z powodu nieustannych - 
jego spacerów po galeryach i w ciemnościach, 
gdzie u„ływśło ich Życie. 

Przeciw największemu nieprzyjacielowi 
w kopalui, wybichom gazu, Bartoli z prawdzi- 
wie ojcowską pieczołowitością zastosował wszel- 
kie środki obrony. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


rabryca kapeiuszy i cylizdrów 


Fod firmą: 


Antoni X afka 


przedtem 
D Ż>PZBLOUŻeKR 
we Lwowie Ryuk 29 ud strony OQ. Je- 
zuitów Tesira'na 12, kamieni a przecho- 
dn'a Androleg , pobra 


ajpeau Ulaqjue 


atłasowe, rypsowe i jedwabne w wielkim wyłorie 


od złe. 6, 8 i 860. 184 1-1 


e pierws y numer dwusygodniza; poświęconego 


Prenumerata wyncsi we Lwowie 8 złr. socznie, Kwartalnie | zł*. 50 ct, z prz - 


złr. 50 ct. Półrocznie ż złr. 30 ut Kwartalnia i złr. 65 ct. 


Adres dla przesyłek: Dr. Lisiewicz Lwów, ul. Kop rniza l. 6. 
Objętość pisma 32 str. wielkiej Ski i dodatek powiesciowy. 


Kupców i Przemysłowców 


196 11 


załóżona w 10ku 


| pieresza 1866 
KT ajowa "e at 
fabryża RE E 
| Kapelnszy a 


M i Karola Ludwika 
35 wa Lwowie. 


2007 


s 3 a 40 P p a 
Poszukuję posady 
1 ljak przybiczny strzelec w domu 
obywatelskim w mieścis lub na wsi. 
Na żądanie raoge przed ożyć chlubne 
r świadectwa. 

„Zgłoszenia do l. 68 Centralne 
Bióro Ogłoszeń. Lwów Koper- 
mika IL. 213 1-8 


Ważne 


dia wszeielieh urzędów i właści- 
cisl pras ana- i liograficznych. 
Piyty «ynkowe actografr:zne. 
f|Tekcurg litogr"i'zna i autograf 
aama Abra Lott i ca riadio autograficzn3 
Farba p'órowa do luiografii, 
Fr=perati l togr.f.czay. 
£ Gąbki, Gura arabia. 
4 Grzybki do zoze orania f.rby. 
jg Po Ot gęsty liwyrali zny. 
=. H Powe ks, Ewas azticwy, 
RPA M|Terpentyne, drzewa korkowe. 
Tass auto- i litograf czny 199 
| Z poru p: 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


. 
. 
a 


i z Solingen pod gwarancyą i prawem 

wymiany jeżeliby s.e do włosa n'enada- 

wały po zir. 1:60. 1775,;,2, 2:60, 275, 3 
i 350 poleca 


a Piotr Chrząstowski 


bandel żelazny ue Iiwo* 
wia plac Kapirniny 1 
(C sprzeciw Kate :cy,) 


ża 4 et. można 
w prze: iagu 16 do 26 
minn: mieć £3piel w 
dimu kto ku, i wan» 
am Lę lub kanapkę £ 
aparatem  uleps Q- 


dpan AS = A , F 

Cena za 1 pudeieczko na c! litry E HA Przywioziem z Paryńa, rra m. 
deii h 8 te ty. Wa aszan- 

jineru żóltego „Chartreuse c6 cty iń M. WEIN |. nolakierotane FE 


y ny cynkowe pola. 
czone % tuszem, po. 
kojowe tusze, pokojowe parnia kuracyjne 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownia po- 
kojowe p.lit:owane. F. ourdom 
Lwów. mlica Jagi llozs ka l. 9, Na żądanie 
cennmki gratis i franco. 3363? 


mm i E z KE YE pm 


Hedsk. | 


